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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j s c u ........................................
W Austro-Węg., z przesyłką poczt.
W Państwie Niemieckiem . . . .
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tnrcyi i inn. krajach 
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.: — we Lwowie w Biurze dzien­
ników A. Olt.ewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 12 h.

P re n u m e ra tą  p rsy jm /u je  sią  ty lk o  n a  c a ły  m iesiąc .
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) nprasza tlą 
ladsyłać (ranco do Administmcyi „Ń. Reformy w Krakowie, — Listów nieirankowanyes

nie przyjm uje aie.
R ę k o p isó w  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra c a .

A d res B e d a k o y l i  A d m ln istra o y i: B eform a“ n i. J a g ie llo ń sk a  10.
'relefon  B ed a k o y l B r  41, A d m ln istra o y i 401.

NOWA

REFORMA
Pp«numepsbiM( ppsyjmająt

n u n le jso o w ą : Administracya „Nowej Reformy* 1 wszystkie urzędy p m m ;
w a : Administracya „Nowej Reformy*. — Magazyn sowoio' F. A. Gii^arr 1 Główa* trafika 
w Rynku. — A jencja J. Hopcasa i A. Salomonowej, plao Maryacki 2. — Haaće St. K*r- 
Uńskiego, Snkiennice. — Handel Kretsohmera, Rynek, — Handel J. Ekiera. ni. KanwoU- 
eka 18. — ZamleJ, oo w ą  prenum eratą 1 o g ło sz e n ia  przyjmują Biura dzienników we 
L w o w ie  ludw ik Plohn, ul Karola Ludwika 11, S. Sokołowski — W P rs i u „ i n  Lee>w 
les. — W J a ro s ła w iu  L. Strassberg W W ied n iu  pp Haasenstein & Vogler (taUe 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lip-ka, Bazylei i Wroołrwin) — A. Or 
pelik, R. Messo (także w Berlinie Hamburgn, Monachium i Norymberdze). — H em n n  
Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W P a ry zn  Soc.ót JUutuelle de 

Publicitć A. L o r o t t e ,  directear, Rue Caumartin, 61.
O głoszen ia  (inseraty) przyjmnje wyłącznie do tego apoważniony p. Jan  S tryoh arsk l, Kraków, 
Jagiellońska 7, za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, zukazd* 
następny raz po 10 h. — N a d esła n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — N ek ro lo g ia  po 30 h od 
wiersza. — G ło sy  p u b llozn e po 1 kor. od wiersza — Z a łą czn ik i do „N. Reformy* (prospekty, 
cyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. 
od 100 egz. dla miejscowyoh prennm. Należytość należy saprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Miioz Polaku!...
Kraków, 4 maja.

W c zo ra jsza  a w a n tu ra , k tó ra  u rzą d z ił pod ko ­
n ie c  po sied zen ia  Izb y  p o se lsk ie j z n a n y  z n ie- 
r a k tu  w ice p rezy d e n t d r  P ra d e , o d b ie ra ją c  g łos 
posłow i M ichejdzie , dow odzi, do czego dopro­
w adziło  K oło po lsk ie  s w e u  b ez k rw is tem  p o s tę ­
pow aniem , sw ojem  tłum ien iem  k ażd eg o  g ło śn ie j­
szego ż ą d a n ia  p raw  n a leż n y ch  naszem u  spo łe­
cz eń s tw u  i Daszej narodow ości. P rzy zw y cza jo n o  
rząd  i Iz b ę  do tego, że P o lakom  n ie  w olno n i­
czego się  dom agać, ta k  że n a w e t p ro te s t  p rze ­
ciw k rzyw dzie, p rzec iw  b ezw sty d n e j a  fa łsz y ­
w ej d en n n cy acy i, w zględem  n a s  popełn ionej, 
w ydał się  p. P ra d em u  i n iem ieckim  party o m  
d u sta teczn y m  pow odem  do o d eb ra n ia  g łosn  p ro ­
te s tu ją c e m u  m ówcy.

Dla lepszego zrozumienia rzeczy opowiemy 
sprawę, jak się rozegrała. Oto na początku 
wczorajszego posiedzenia poseł śląski Demel, 
znany ze swej nienawiści do Polaków i ze swej 
u c z c  w o ś c i  w postępowaniu z nimi, wniósł 
interpelacyę, w której dowodził, jakoby sędzio­
wie i !zesi i Polacy na (Śląsku urzędowali bez­
prawnie po czeskn lub po polsku nawet tam , 
gdzie obowiązani są do urzędowania w języku 
niemieckim.

Nie mamy wprawdzie najmniejszego zaufania 
co do faktycznej autentyczności dat p. Demla, 
jednak jeśli przyjrzeć się przytoczonym przez 
niego zdarzeniom, widzi się nawet w stronni- 
czem ich przedstawieniu, że sędziowie nic nie 
przewinili i że tylko zła wola mogła upatry­
wać pokrzywdzenie języka niemieckiego tam, 
gdzie on systematycznie w roli krzywdził iela 
występuje.

Oto bowiem wedle p. Demla n. p. w Bogu- 
minie przeprowadzać miano protokoły po pol­
sku z osobami, które umiały po niemiecku, i 
z temi, które n o t o r y c z n i e  są niemieckiej 
narodowości. A wszakżeż sam fakt, że któryś 
z Polaków nauczył się po niemiecku, nawet dla 
inteligencyi p. Demla nie powinien być tak 
wielką wina. aby go za karę pozbawiał aż 
prawa używania swego języka w sądzie. Po- 
wtóre, narodowość oznacza się nie wedle tego, 
co dla p. Demla jest n o t o r y c z n e ,  tylko we­
dle tego, do jakiej się sama strona intereso­
wana przyznaje _ _______ ..

Innym  razem miano popełnić zbrodnię, że z 
Polakiem, który nawet, wedle samego p. Demla, 
tylko „kilka słów“ po- niemiecku umiał, spisa­
no protokół po czesku, a z robotnikami znów, 
mówiącymi tylko chorwackim językiem po polsku, 
co jest chyba naturalną rzeczą, bo Polak z 
Czechem i Chorwatem zawsze się dogada bez tłó- 
macza, po cóż więc było robić komedye z u- 
rzędowaniem w obcym dla wszystkich języku 
niemieckim i powoływaniem tłómaczy?

W Skoczowie znów stała się rzecz, od któ­
rej słońce i gwiazdy bledną: legalizowano do- 
kumenta w polskim języku, a ponieważ p. De- 
mel przezornie nie dodaje jakiej narodowości 
była strona, więc mamy prawo przypuszczać, 
że działo się o dla stron Polaków.

r tak dalej szły podobne oskarżenia w in- 
terpelacyi p. Demla, dające mu rzekomo prawo

do wniosku końcowego, że język niemiecki na 
(Śląsku jest pokrzywdzony i do zapytania, co 
minister sprawiedliwości myśli zrobić, aby po- 
doDnym „nadużyciom11 zapobiedz?

Była to więc wyraźna prowokacya, skarga 
wilka na owcę, że mu wodę mąci, było to coś 
tak — czelnego, że wymagało ze strony pol­
skiej protestu. Do tego obowiązku poczuł się 
poseł cieszyński dr Michejda, a użył ku temu 
formy zapytania do prezydenta.

W obecnej bowiem Izbie przyjął się zwyczaj, 
że poseł chcąc ominąć kłopotliwe wystosowy­
wanie interpelacyi pisemnej i zbieranie na nią 
koniecznej liczby 15 podpisów, zwracał się 
z zapytaniem do prezydenta Izby, czy w takiej 
a w takiej sprawie nie zarządziłby czego, czy 
nie zechciałby u rządu interweniować, lub spro­
stować tam mylnych informacyj ? Z prawa te­
go obficie korzystają zarówno Czesi, jak Niem­
cy, a że każde takie zapytanie musi być umo- 
tywowanem, przeto wygłaszają długie nieraz 
mowy polityczne, a prezydyum Izby wcale im 
w tem nie przeszkadza.

Ale co innego Czesi i Niemcy, a co innego 
Polacy: tamci uprawiali hałaśliwą obstrnkcyę, 
więc im teraz wszystko wolno, podczas gdy 
Polacy za t o , że byli zawsze spokojni, pozba­
wieni są tych przywilejów!

Zaledwo więc poseł Michejda zaczął uzasa­
dniać swe zapytanie, podnusząc, że wbrew twier­
dzeniom p. Demla na Śląsku popełnia się gwał­
ty narodowościowe względem Polaków i Cze­
chów, powstał hałas wśród Niemców, a usłużny 
pan Prade, zanim p. Michejda jedno zdanie 
dalej wypowiedział, udzielił mu trzykrotnego 
napomnienia. Dr lich ejd a  więc przesztdł od- 
razu do rzeczy i powiedział:

„Oświadczam, że ta interpelacya jest zupeł­
nie bezpodstawnem podejrzeniem, które z całą 
stanowczością muszę odeprzeć. Wschodni Śląsk, 
mianowicie księstwo cieszyńskie, jest krajem 
słowiańskim. Niemcy we wschodnim Śląsku sta­
nowią ledwie jednę szóstą część ludności, a 
mimo to urzęduje się tam tylko w języku nie­
mieckim11.

Na co pan Prade bez ceremonii mu głos ode­
brał.

To wywołało ogromne wzburzenie wśród po­
słów polskich. Pp. ks. Pastor i Romanowicz 
głośno protestowali przeciw nadużyciu i żądali 
&by dr Mh-hejdir Mie zważając i a  nic dalej,, 
nówił, inni członkowie Koła polskiego pospie­
szyli do prz«’ *iłfum z protestami, ale prezy­
dent wy winął tl<f, czemprędzej zamykając po­
siedzenie.

A teraz co dalej ? Gdyby to się stało któ­
remu z posłów czeskich czy niemieckich, kole­
dzy jego oświadczyliby, że dopóty nie dopu­
szczą nikogo do głosu, aż pokrzywdzonemu 
w swem prawie posłowi słuszność oddaną zo­
stanie i postawiliby na swojem.

Nam jednak, dlatego, że umiemy być przy­
zwoici, a dla innych zbyt ustępujący, może 
pierwszy lepszv Niemiec zamkuąć usta, otwar­
te do obrony najelementarniejszycb zasad spra­
wiedliwości, ordynarnem germańskiem: Milcz 
Polaku!

Z R ad y państw a.
W iedeń, 3 maja.

(— r.) Po dwugudzinnej przerwie otworzył 
dzisiaj wiceprezydent P r a d e  posiedzenie Izby 
poselskiej o godzinie pól do 5-tej po południu. 
Przewodniczący zarządza wybór mówców gene­
ralnych. Wybrani są pp. Kindennann p r z e ­
c i w  a Tollinger zaś za . Nie obchodzi się bez 
sprostowań faktycznych, chociaż idzie wyłą­
cznie tylko o masło, zagrożone przez marga­
rynę. Prostują faktycznie, niektórzy nawet z 
nadzwyczajnym zapałem: Pernwstorfer, SchO- 
pfer, Seitz i Fressl. Schopferowi idzie o jakiś 
obrażliwy okrzyk, jaki padł podczas margary­
nowej mowy $osła Tollingera, podług jego twier­
dzenia, z ławy posłów socyalno-demokratycznych. 
w których imieniu zapewnia bardzo doniosłym 
głosem p. Seitz, że okrzyk ten nie padł z ławy 
socyalnych demokratów, lecz, jeśli padł, to z 
innej prawdopodobnie ławy.

Po załatwieniu tej spornej sprawy i przemó­
wieniu sprawozdawcy p. Finka uchwala Izba 
przystąpienie do rozprawy szczegółowej.

Mam przed sobą projekt ustawy. Jest para­
grafów aż 20. Co to będzie, co to będzie, jeśli 
przy każdym z nich iść będą jak po maśle 
mowy margarynowe, podoonie jak przy rozpra­
wie ogólnej ? Posiedzenie gotowe nie skończyć 
się dzisiaj. Pe0ymizm mój sprawozdawczy wzma­
ga się na myśl, że cała ta bardzo długa wrzawa 
parlamentarna mogłaby w krótszy i prostszy 
sposób być załatwioną, nawet całkiem po cichu, 
bo w drodze rozpo-ządzeń władz zdrowotnych 
i policyjnych. Zdaje mi się też. że i w obo­
wiązujących ustawach znalazłby się paragra- 
fek, 'zakazujący fałszowania masła margaryną 
lub sprzedawania tejże zamiast masła. Czegoby 
jednak nie było w ustawie, tego winna dopil­
nować władza zdrowotna ze względu na zdro­
wie Indu spożywającego, zas polieya lub sąd, 
ze względu na nadwerężanie jego kieszeni przez 
sprzedawanie mu — „ s z l i u d r y 11 zamiast wę­
gla (czytaj: margaryny zamiast masła).

Lecz stało się! Rozpoczyna się szczegółowa roz­
prawa, paragraf po paragrafie. Długie mowy, po­
wódź icb— niektóre z wielkim ogniem wygłoszone. 
Zaraz na początku — doprawdy nie wiem do­
kładnie, czy przy § 2 lnb 3 — rozlega się po­
tężnym jodgło^ese- 'p^-wtłf-moiya Ł Seitza Nie 
mowi on, lecz grzmi formamiej piży energi­
cznej a żywej gestykulacyi rąk. Idzie mn nie 
o jakość, lecz o taniość „masła". Trudno tylko 
zrozumieć, dlaczego dla biednych, którzy nie 
mają pieniędzy, byłby w ten. uszczerbek, jeśli 
będą kupowali margarynę pod właściwą jej na­
zwą, me zaś jako „masła"? Poseł socyalno-de- 
mokratyczny widział jednak w zastrzeżeniach 
ustawowych przeciwko handlowemu przemytni­
ctwu margaryny zamiast masła wielką reakcyę 
burżoazyjną, a uszczerbek dla ludn pracującego, 
co go strasznie oburzało i w taki wprawiało 
zapał, że nietylko margaryna, lecz masło i sma­
lec topnieć poczęły i mięszana woń rozchodziła 
się po sali. Zresztą co do meritum paragrafu, 
nad którym się rozprawa toczy, jest rzeczą 
smaku i — zasady, czy n. p. margarynę należy 
z masłem mięszać, lub nie. „De gustibus non

e s t d isp u tan d u m " , a  g o sp o d arcze  z a p a try w a n ia  
są  ta k ż e  —  „w olne od c ła" .

Toczy się i toczy rozprawa szczegółowa, a 
ponieważ niema jej końca do zamknięcia po­
czty, więc choć z ciężkiem sercem muszę od 
dra Ofnera, dziesiątego mówcy z kolei, skró­
cić sprawozdanie.

Ostatecznie poprawkę S e i t z a  odrzucono i 
już późnym wieczorem zakończono szczegółową 
dyskusyę nad ustawą o margarynie.

Przystąpiono do zamknięcia posiedzenia i tu 
zdarzyła się awantura. Niemiec, wiceprezydent 
P r a d e ,  odebrał bezprawnie głos posłowi M i- 
c h e j d z i e, który się zgłosił dla wystosowania 
zapytania do prezydenta (patrz wstępny arty­
kuł; przyp. red.). Wśród ogólnego wzburzenia 
Izba o godz. 8 rozeszła się wreszcie.

Następne posiedzenie we wtorek, 7 b. m., o 
godz. 11 rano.

STowe koleje.
Piszą nam z Wiednia:
„Przedłożenie rządowe o budowie kolei dru­

gorzędnych wniesione na posiedzeniu Izby po­
selskiej dnia 2 b. m. jest p i ą t y m  z rzędu 
programem budowy kolei miejscuwych i wą­
skotorowych, zasilanej z funduszu państwowe­
go. Parlament uchwalał je w latach 1894, 1895. 
1896 i 1898. Cztery te ustawy obejmowały 79 
kolei drugorzędnych ogólnej długości 2481 ki­
lometrów, kosztem 274‘1 milionów koron. Z tych 
79 linij kolejowych jest obecnie zbudowanych 
48 w długości 1439 kilometrów i 2 w części 
wykuńczune, długości 52 kilometrów w ruchu; 
12 linij długości 430 kilometrów budują się; 
budowa 6 linij długości 208 kilometrów będzie 
w najbliższym czasie rozpoczętą, natomiast 1 | 
kolei długości 275 kilometrów nie można było 
dotychczas koncesyonować z powodu niedopeł­
nienia ustawowo przepisanych zobowiązań, zaś 
budowy 2 linij kolejowych długości 77 kilo­
metrów zaniechano zupełnie.

Koleje miejscowe, których budowę obejmuje 
najnowsze przedłożenie rządowe, rozdzielają 
się liczebnie na kraje koronne jak następuje 
na C z e c h y  przypada 6 linij kolejowych dłu­
gości 239 kilometrów z gwarancyą i zasiłkiem 
państwowyią 12‘45 mil. koron, na D o l n ą  
A u s t r y ę 4~ Time drngosci li&& -kiłemetrów. 
z zasiłkiem państwowym 1 mii. koron, na M o- 
r a w y  2 linie długości 72 kilometrów z gwa­
rancyą i zasiłkiem państwowym 6-41 milionów 
koron, na G a l i c y ę  2 linie (Przeworsk-Ba- 
chorz i Nuwy Targ-Suchahora) długości 69 ki­
lometrów z zasiłkiem 2’96 mil. kor., na St y -  
r y ę 1 linia dluerosci 27 kim. . z gwarancyą 
państwową 4,04 mil. kor., na I s t r y ę  1 linia 
długości 61 kim. z gwarancyą państwową 5’79 
mil. kor., na Ś l ą z k  1 linia długości 13 kilo­
metrów z zasiłkiem państwowym 0 4  mil. kor 
i na T y r o l  1 linia długości 19 kim. z zasił­
kiem państwowym o‘3 mil. kor. Ogółem wynosi 
długość powyższych 18 linij w kilometrach 
605 z kapitałem zakładowym 69‘4 mil kor., 
gwarancyą państwa 24 29 mil. kor., gwarancyą 
krajów 23-01, zasiłkiem państwowym 7 74 mil.

kor., zasiłk iem  k ra jó w  k o ro n n y ch  :T28 mil. kor. 
i zasiłk iem  in te re se n tó w  l l -07 mil. kor.

Przy dwóch liniach galicyjskich: Przeworsk- 
Bachorz i Nowy Targ-Suchanora wynosi kapi­
tał zakładowy (S‘24-1-2'13) 5 37 mil. kor. z za­
siłkiem interesentów (0.47 L0-3o) ("77 mil. kor. 
i prócz zasiłku państwowego, wymienionego po­
wyżej z gwarancyą krajową dla linii Prze- 
worsk-Bachorz 2T0 mil. kor. Linia Nowy rl  arg- 
Suchahora pokrywa kapitał zakładowy 2‘13 mil. 
kor. zasiłkiem państwowym tej samej wysoko­
ści, co znaczy, że będzie przez państwo zbu­
dowaną.

Zaznaczyć jeszcze wvpada, że linia P^ze- 
worsk-Bachorz będzie wąskotorową, zaś linia 
Nowy Targ-Suchahora normalnotorową, co tłu­
maczy się jej strategicznem znaczeniem.

Przesilenie w Prusiech.
Sesya Sejmu pruskiego została w Berlinie 

odroczoną; równocześnie puda' się do dymisji 
minister skarbu i wiceprezydent pruskiego mi­
nisterstwa stanu, dr M i q u e 1, a dymisya jego 
została przez cesarza przyjętą; pewną, jakkol­
wiek urzędownie w tej chwili nie potwierdzona 
jeszcze jest dymisya: ministra rolnictwa H am  
m e r s t e i n a  i ministra handiu B r e f e 1 d a. 
Nadto zdaje się żadnej nie ulegać wątpliwości, 
że nowy, zrekonstruowany gabinet r o z w i ą ż e  
S e j m  i rozpisze, prawdopodobnie na koniec 
października, nowe wybory.

Wczoraj wieczór odbyio się wspólne posie­
dzenie obu Izb Sejmu pruskiego. Wiedziano z 
góry, co je czeka. Rzeczywiście też wkroczył 
do sali kanclerz Rzeszy, Lr. E ii 1 o w , na czele 
całego gabinetu, i odczytał orędzie królewskie, 
zamykające sesyę sejmową. W orędziu tem po­
wołano się na zakreślony Sejmowi z począt­
kiem sesyi program prac, obejmujący: budżet 
i przedłożenie kanałowe. Ostatnie z tych przed- 
łożeń natrafiło w dotyczącej komisyi na tak 
nieprzeparte trudności, że rząd królewski zrzec 
się musiał nadziei dojścia w tej sprawie do 
porozumienia z Sejmem. Wobec tego dalsze 
przewlekanie jego obrad nyłoby bezcelowem i 
skutkiem tegą kanclerz, na mocy królewskiego 
rozporządzenia, zamyka obrady sesyi sejmowe’

W ten sposób wytworzyło się w Prosiech 
dość skomplikowane przesilenie gabinetowe ; 
parlamentarne. — . .

Co było powodem przesilenia? Upó* i opo- 
^ycya agrarzystów, którzy pod tyra jedynie wa­
runkiem uchwalić chcieli budowę nowej sieci 
kanałów wodnych, gdy rząd wniesie projekt 
nowej taryfy cłowej. Skutkiem tego obrady 
komisyi kanałowej przeciągały się w nieskoń­
czoność i po 10 tygodniach doprowadziły we 
wtorek zaledwie do ukończenia rozprawy ge­
neralnej. Mimo tych’ 10-tygodniowych wysił­
ków okazała praca komisyjna, że widoki przy­
jęcia przez Izbę projektu kanałowego me po­
lepszyły się ani o jotę od chwili rozpoczęcia 
obrad. Opozycya wychodząca tak z kół kon­
serwatywnych jak i z centrum, zamiast zmię­
knąć w komisyi pod działaniem świetnych mów 
trzech tęgich ministrów, nietylko nie słabła, 
ale potężniała z dniem każdym. Wreszcie przy-

Z uwag pesymisty.
(Uchwały wieców cieszyńskich i menerzy Koła. —  Eksce- 
lencye w dobrem zdrowiu i dobrych humorach. —  Koleje 
i kanały. —  Co jest i co będzie. —  z  wędrówki ks. Sto- 
jałow. kibyo. —  List * na " łorza- —  Ze szczytów czar­

nogórsk ich . -  Czy go ukradli; >)

Dwie okoliczności skłoniły mme w zeszłym 
tygodniu, żem wyrokuj się w najściślejszem 
„incognito" do Wiednia. Najpierw obudziło się 
w mi j duszy grzeszne, co pi w d a , pożądanie 
zobaczenia dewastacyi, naturalnie moralnej, 
jaką wywrzeu musiały na menerach Koła pol­
skiego nagany, pogardy, potępienia i oburzenia., 
uchwalane na licznych wiecach cieszyńskich 
pod ich adresem.

I pod tym względem doznałem srogiego roz-j 
czarowania. Spodziewałem się, że nasze Eksce- 
lencye Kołowe chodzić będą smutne, zgnębione, 
gdy tymczasem śladu tych wrażeń na ich obli­
czach doczytać się nie mogłem. Eksc. Jawor­
ski nie zmienił się ani jotę; powiedziałbym ra­
czej, że pod gradem tych przeróżnych i prze- 
licznych „hańbowań11, jakie mu w kraju tak 
hojnie uchw alano. odmłudniał jeszcze i stał się 
rzeźwiejszym niż zwykle. Drobnym, lecz żwa­
wym kroczkiem, z promiennem obliczem krzą­
tał się po Izbie i korytarzach rozrywany na 
wszystkie strony. Bo to przecież nie żarty: tu­
taj z Czechami, tam z Niemcami targować się 
trzeba o koleje, to znowu o kanały, potem 
z ministrami radzić i o kolejach i o kanałach 
razem. A przecież bez prezesa Koła nic się 
nie stanie; kraj tylko przez niego zyskać coś 
może oprócz tego wszystkiego, co zyskał dotąd. 
Ekscelencya Abrahamowicz także nie wydał 
się mi i rzygnębiooym. Z właściwą sobie na 
nstach słodyczą zniósł katusze niewdzięcznego 
kraju i pozostał na swoim posterunku, z któ­
rego żadna moc ziemska go nie ruszy. Wszedł 
do Izby z teką Jakąś: zdumiałem się.

— Czyż już został ministrem ? — pytam, 
wskazując go memu sąsiadowi w loży dzienni­
karskiej.

— Ale gdzież tam — otrzymuję odpowiedź —  
to nie jest teka ministervalna. On w niej nosi... 
wódkę dla Galicyi.

Po Eksc. Dziedus^yckim właściwie nigdy nie 
można poznać, czy się cieszy, bo zawsze cho­
dzi chmurny i groźny, a gdy głos zabierze, to 
grzmi, jak Jowisz gromowładny. Zagrzmiał też 
w Izbie za mojej obecności, ale z bardzo mar­
nym skutkiem.

Jeunem słowem zastałem w Kole usposobie­
nie pogodne; wszyscy pełni najlepszej otuchy, 
a ten deszczyk cieszyński, jaki pokropił ich 
trochę z chmur galicyjskich, przepłukał im 
tylko skórę, bez żadnej lsiotnej dla ich zdro­
wia szkody. Więc ci, co uczuwają może wy­
rzuty sumienia z powodu zbytniego radykali­
zmu w sprawie cieszyńskiej, niech pocieszą się 
m°j< !m zapewnieniem, że ani jeden z Laszyeh 
posłów po tych radykalnych dawkach się nie 
rozchorował ’
. chciałem na miejscu, w Wiedniu,
owiedzieć śię, rychłoli otrzymamy te wszy- 

st ie ■ ileje i kanały, których tak namiętnie 
Kraj ca y pożąda. Zastałem akcyę w toku; 
wszyscy posłowie Kołowi mieli tajemnicze miny, 
ale pozwo 1 1  mi łaskawie z nich wyczytać: 
„my wam teraz dopiero pokażemy, co to zn,i- 
<zy 11 1 ^  Wielka sala recepcyjna par­
lamentu roiła się od deputacyj: każde miasto 
powiatowe chciało być albo przekrojone w po­
przek koleją, aJb° wzdłuż kanałem. Śmielsze 
żądały przez usta deputatów i kanałów i kolei. 
Komisarze parlamentarni z Koła z  wielką po­
wagą słuchali tych pobożnych życzeń i przy­
rzekali, że „zrobią, cc będzie można". Depu­
taci byli bardzo rozradowani i nachwalić się 
nie mogli uczynności swoich posłów. Wpraw­
dzie „przedłożenie kanałowe", które ukazało 
się w "nakładzie rządowym w druku za mojego 
jeszcze w Wiedniu pobytu, rozprószy zbyt da­
leko sięgające nadzieje, a drugie, kolejowe, 
które onegdaj posłom rozdano, pogrąży w ideal­
nych mętach kanałowych niejedno pożądanie 
kolejowe, — ale rzecz jeszcze nie jest przy­
pieczętowana. Komisya kolejowa i kanałowa

mogą przecież przerobić oba przedłożenia tak, 
że jeszcze mniej dostaniemy, niż nam rząd dać 
zechce.

A że rząd jest nam przychylny, o tem nie 
wątpię, bo przecież na własne oczy widziałem, 
jaK nasi posłowie idą w Izbie do ministrów, 
niby w dym, i rozmawiają z nimi jak z naj­
zwyklejszymi w świecie śmiertelnikami. Kto 
wie nawet, czy na gimnazjum cieszyńskie ja­
kiegoś nowego tysiąca nie wytaigują.

Żałowałem tylko, że na korytarzach nie wi­
działem oblicza ks. Stojałowskiego. Zostawił 
swoich posłów na pastwę losu, a sam puścił 
się do Czarnogóry, do księcia Nikity, i zdaje 
się dotąd nie wrócił, „aK mu tam dobrze. Do­
piero w domu pocieszyłem się, gdy na biurku 
znalazłem najświeższy numer „Wieńca i Pszczół­
ki", a w nim barwny opis podróży ks. prałata. 
Opis ten ujęto w dwa listy, które, w niewin­
nej, nie na efekt lecz na pożytek czytelników 
obliczonej przeróbce, pozwolę sobie tutaj, w 
pewnem skróceniu naturalnie, powtórzyć.

1. L i s t  z n a d  m o r z a .  Drodzy Bracia! Ko­
chane Siostry! Dziesięć dni już mija od chwili, 
gdy z wielką radością opuściłem naszą ukochaną 
ziemię polską, i od tylnż dni doznaję spokoju i roz­
rywki, jakiej nigdy, Drodzy Bracia i Kochane Sio­
stry, wśród W as nie zaznałem. W yjechałem niby 
to na zjazd dziennikarski, ale tylko dlatego, aby 
tanim kosztem dostać się do Dnbrownika, skąd już 
bardzo blisko do Czarnogóry. Nie przypuszczacie 
przecież, abym tęsknił za gazeciarzami galicyjskimi, 
których i tak  mam za wiele. J a  pragnąłem zobi- 
ezyć tego księcia Nikitę, którego tak bardzo umi­
łował car, że na niczem mu nigdy nie zbywa, cho­
ciaż poddani podatków mn nie płacą; chciałem tak ­
że raz w życiu zobaczyć jedynego na całej kuli 
ziemskiej biskupa, który uwierzył w moją uczci­
wość kapłańską i przygarnął mnie do swej dyece- 
zyi na niewidziane. S trasz*se to naiwne musi być 
księżyskri- a może i nie naiwne, bo to przecież 
Czarnogóra, ziemia słowiańska, umiłowana przez 
caiów. Chciałem jnż nie*az wybrać się do niego, 
ale zawsze mi odpisywał: „Di.j spokój, lepiej ko­

chajmy. się zdaleka; będzie nam zdrowiej. Z resztę 
ty  nie masz pieniędzy, a ja  ci ich także nie dam".

Co tam Dyło w Dnbrownikn w sam« święta W iel­
kanocne, to W as nic nie obchodzi. Nic to dla W as 
nowego; wiecie przecież, jak  kocham Moskali. Za 
to opowiem W am, że parowcem pojechałem do Ko­
tara , skąd jnż konikiem wybraliśmy się w kilku 
do Czarnogóry. Skorosmy minęli słnpy czarnożółte 
i stanęli na „wolnej słowiańskiej ziemi* rznciliśmy 
się na kolana i z wielkiej radości spłakaliśmy się, 
jak bobry. To powinno być dla W as, Drodzy B ra­
cia i Kochane Siostry, zbawienna nauką i wzorem, 
jak  Polak kochać powinien swoją ojczystą, słowiań­
ską ziemię Znalazła się i flasza wina w sakwach, 
prsyszedł też zaraz jak iś poczciwy Czarnogórzec z 
pistoletami i kindżałem za pasem. Chciałem w pierw­
szej chwili uciekać, ale powstrzymał mnie B nrban 
Vaji nsk i wytłomaezył, że to nie je s t ani żandarm, 
in i polieyant, a zdaje się, nawet nie rozbójnik, 
tylko taki sobie zwykły góral, bo tn  każdy mie­
szkaniec je st góralem, nosi przy sobie pistolety i 
kindżał, i nie potrzebnie na to W affenpassn; a jak  
chce, to nic podróżnemu nie zrobi. Ten właśnie nic 
nam nie zrobił, tylko pomógł nam wypić wino. 
W y ściskaliśmy się też z nim, jako z prawdziwym 
słowiańskim bratem, i gdy on do nas zi czął mówić 
przez „ty* zrozumieliśmy, że wypił z nami „bru- 
aerszaft*, więc i my go jnż „per ty* traktowali. 
On nas też wyprowadził na szczyt góry, skąd zo 
baczyliśmy stolicę księstwa: Cetynię. Uklękliśmy 
wszyscy i podziękowali Bogn, żeśmy z całą skórą 
i sakwami tu ta j dotarli. Śliczne miasto, ta  Cetynia! 
P raw ie takie, jak  Żabno, lnb Baranów!

II. L i s t  z e  s z c z y t ó w  c z a r n o g ó r s k i c h .  
Drodzy B racia i Kochane Siostry! Widzieliśmy księ 
cia N ikitę na własne oczy! W łaściw ie-nie puszczo 
no nas do niego na posłuchanie, bo powiedziano 
nam, że on właśnie teraz „ g a v i e t i t “, to znaczy, 
że pości i modli się przed „rosską* Wielkanocą. 
Cóż to za pobożny książę! Gdzież n nas znaleśe 
takiego pobożnego człowieka. Zobaczyliśmy go ty l­
ko, gdy przechodził piechotą przez otw arty grneK 
swojego pałacyku, — sam jeden, bez żadnej asy- 
stencyi, niczego się nie bojąc. Szedł trochę pospie­
sznie i zniknął. Poczekaliśmy chwilkę, — i dobrześ-

my zrobili, bo wracał tą  samą drogą ale szedł jnż 
powoli, nie spiesząc się wcale, i wvdal m się ja ­
koś weselszymi, niż był przedtem, jak  żeby był kon- 
ten t z siebie. Ukłoniliśmy mn się wprawdzie do sa­
mej ziemi, skrzyżowawszy, tamtajszym zwyczajem, 
ręce na piersiach, lecz on, zdaje się, nie w idział nas. 
Pewnie się modlił.

Chcieliśmy tedy widzieć się przynajmniej z k tó­
rymś z synów książęcych. Następcy tronu nie było; 
pościł i modlił się gdzieś za granicą. Pozostał tylko 
Mirko, drugi syn księcia, 22-letni, śliczuy chłopiec. 
Ręczę W am, Kochane Siostry, żeście takiego pię­
knego. słowiańskiego chłopca nigdy nie widziały. 
Nie żal przejechać tych marnych kilkaset mil, aby 
go zobaczyć. P rzyjął nas tedy ów Mirko w swojej 
kamienicy. Co za uprzeimość! Prosił siadać, poczę­
stował nas wybornemi papierosami, i mnie pierw­
szemu poaał świecę (autentyczne!) W ypytywał nas, 
co się dzieje w ka;łdvm kraju  słowiańskim. Mnie 
w to graj. W iecie przecież, że języka nie żałnję! 
Użyłem sobie teay i ulżyłem mojemu słowiańskiemu 
serca. Po raz pierwszy mogłem wygadać się przed 
prawdziwvm stowiańskim księciem. Gdybyż to tak 
kiedy przed samym...

A cóż na to Mirko, zapytacie ?
— Nie mówmy o tem — rzekł, — ale ufajmy, 

że k i e d y ś da Bóg, będzie lep iej! To rzekłszy, 
przeżegnał się trzy  lazy po „rnsskn" — jakby 
chciał powiedzieć, że „w ty m  krzyżu nadzieja*. 
Zrozumiałem go, i rozpłakałem się z rozczulenia.

Pół godziny jnż siedzieliśmy n niego i nie zd ra­
dzał chęci wyproszenia nas... — W reszcie, gdyśmy 
wstali, ucieszył się okropnie i rzekł: „Utajcie! Boh 
weliki*. A myśmy sobie dośpiewali w duszach sło­
wiańskich: „i car także, a jakże*.

Wyszliśmy pokrzepieni na duchu.
Nie doniósł nam jeszcze ks. Stojałowski o 

dalszych losach swej wędrówki i o swojem 
spotkpn.u z biskupem antiwarskim. Obawiam 
się nawet, aby nam Czarnogórcy nie ukradli 
ks. prałata, gdy się o wszystkich jego cnotach 
dowiedzą. Ale jestem spokojny ! Polacy, zwła­
szcza galicyjscy, nie mają szczęścia!

M. K.
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szła chwila, a było nią posiedzenie komisyi 
wtorkowe, kończące dyskusyę geneialną, która 
oczom ministeryalnym odsłoniła prawdę w ca­
łej nagości, smutną i gorzką, ale niewzruszo­
ną: poznali, że choćby i drugie 10 tygodni o- 
pozycye przekonywali, nie złamią jej i ponio­
są w Izbie klęskę; poznali, że opozycya stała 
się niezwyciężoną od chwili, gdy znikły wszel­
kie wątpliwości co do zamiaru rządu, który 
wbrew przyrzeczeniu w mowie tronowej, otwie­
rającej parlament, przedłożenie projektu nowej 
taryfy celnej odłożył do seśyi jesiennej.

Na nic się zdały publiczne i prywatne tłó- 
maczenia rządu, że obietnicy dotrzymać nie 
może, gdyż opanowanie i opracowanie materyi 
tak obszernej i trudnej mimo wysiłków nie da­
ło się uskutecznić na czas; na nic wzgląd na 
państwa Rzeszy, które zanim sankcyę dadzą 
projektowi, pragną go poddać ścisłemu bada­
niu, które wymaga czasu. Opozycya się zacięła 
i dała do zrozumienia: „nie ma ceł, a więc nie 
będzie kanałów".

O tych długich, przewlekłych, a bezowocnych, 
jak się obecnie pokazuje, pracach sejmowej ko­
misyi kanałowej, wyraża się berliński kore­
spondent „Dziennika Poznańskiego41 w nastę­
pujący, obrazowy sposób:
p. „Zmęczyła i znużyła wszystkich uczestników (nie 
wyjmując posługaczy) ta  10-tygodniowa rozprawa, 
nietylko umysłowo, ale i fizycznie. Zapaśnicy po­
bledli, pochudli; restau rato r sejmowy skarżył się 
ostatniemi czasy, że panowie z komisyi kanałowej 
coraz mniej spożywają na śniadanie, z czego nie­
dobrze wróżył dla projektu samego. Najwięcej 
szwanku ponieśli główni sprawcy i uczestnicy z a ­
pasów — pp. ministrowie.

P. H a m m e r s t e i n .  postać olbrzymia o szero­
kich plecach, choć nie stary  jeszcze, siedział na o- 
statniem  posiedzeniu prawie zgięty ua wpół — pa­
trzy ł wciąż już nietylko na akta przed nim łożące, 
ale na dym cygara, który raz po raz z ust wypu­
szczał. Myślał głęboko przytem — ale zapewne nie 
o projekcie kanałowym, lecz o tern, o czem nuci 
nasza stara pieśń polaka:
Przy kominie z lulką stoję, puszczam w kłęby dym, 
A wspomnienia wszystkie moje lecą razem z nim.

Są bowiem i wspomnienia przeszłości ministe- 
ryalnej.

„P . T h i e l  en,  filar główny projektu kanałowe­
go, walczył wprawdzie do ostatka mężnie i wy­
trw ale; ale wytrwałość i męstwo w walce bezna­
dziejnej i na nim wyryły straszliwe ślady zniszcze­
nia. Zestarzał się na d o b re , wyraz pewności znikł 
z jego twarzy, na której osiadł smutek i którą po­
ryły  liczne zmarszczki. T e n , nawet już cygara nie 
pali, i nie dym, ale raz po laz  westchnienia z nst 
wypuszcza.

„Najgorzej przedstaw ia się p. H iquel; już i tak 
przygnębiony wiekiem, z batalii kanałowej wycho­
dzi skończonym starcem. Zbladła i schudła twarz, 
wargi się opuściły jeszuae więcej — przenikliwe 
oczy straciły  na blasku, natom iast pęk siwych wło­
sów na głowie najeżył się jeszcze prostopadłej, niż 
dotychczas: i tak, siedząc w swem krześle , wyglą­
da jak  dogorywający Chodkiewicz w obozie pod 
Ctioeimem.

Patrząc na te  trzy  postacie,'trudno się opędzić 
myśli,- że to wojownicy, którzy idąc na dalszy bój 
za ulubiony projekt monarchy, już dziś w duchu 
w ołają:

„A re Caesar, m urituii tc s a lu ta n t '^ * —.—
Minister T ń i e 1 e n, twórca proiektu kana­

łowego, pozostał w urzędzie, z czego wnosićby 
można, że rząd dalej popierać będzie swój pro­
jekt.

Upadek ministrów, którzy byli- mężami zau­
fania partyi konserwatywnej, dowodzi, że ko­
rona stanęła w Prusiech w jawnej sprzeczno­
ści z konserwatystami i że nie ustąpiła wo­
bec tronJy junkiefskiej. Hr. Billów podejmuje 
dziś walkę, której trwożliwie uniknąć chciał 
w poprzednim roku sędziwy kanclerz ks. Ho- 
henlone, Jan Miąuel, najniebezpieczniejszy prze­
ciwnik obecnego kanclerza, padł w tej walce. 
Wewnętrzna polityka Prus dotarła więc do 
punktu zwrotnego.

List Lwa Tołstoja do „Świątooli- 
wego Synodu".

Za jeden z najciekawszych chyba przyczyn­
ków do historyi kultury w Rosyi służyć może 
list znakomitego pisarza rosyjskiego, hr. Lwa 
T o ł s t o j a ,  wysłany do „Świątobliwego Svno: 
du44, a ogłoszony za pośrednictwem dzienników 
francuskich. W liście tym pisze hr. T o ł s t o j :

„Gdy powziąłem pewne wątpliwości na punk­
cie zasad religijnych kościoła prawosławnego, 
rozpocząłem studyować je pod względem teo­
retycznym i praktycznym. To studyum dopro­
wadziło mnie do tego, że zerwałem z ludem, 
który nad wyraz kochałem. Z jednej strony po­
święciłem się krytycznemu studyum teologii pra­
wosławnej, z drugiej zaś strony przez rok cały 
zachowywałem w sposób jak najsumienniejszy 
przepisy cerkwi prawosławnej co do postów, 
modlitw itd. D o p i  e r o ' p o t e m  w y r z e k ł e m  
s i ę  c e r k w i  p r a w o s ł a w n e j 44.

Jest to tak silne potępienie cerkwi rosyj­
skiej i jej postępowania, że komentcrze są zby­
teczne. Tołstoj, jako osoba prywatna może nas 
nic nie obchodzić, jednak jako pisarz europej­
skiej sławy przedstawia jednostkę, z której 
zdaniem liczyć się wypada. Jeżeli bowiem Ro- 
syanin rzuca rękawicę w twarz tej cerkwi, 
z którą identyfikuje się znaczna część rosyj­
skiego narodu — cóż my, Polacy, możemy o tem 
powiedzieć ?...

Znakomity pisarz rosyjski przemawia dalej 
w ten sposób do „Świątobliwego Synodu44: „Nie 
mogę powrócić do nauk kJściofa, od których 
odłączyłem się za cenę tylu cierpień. Ptak, któ­
ry raz wyleciał nie powróci nigdy do skoropy, 
z jakiej wyszedł. Z początku kochałem cerkiew 
prawosławną w ięcej, niż mój spokój. Później 
pokochałem chrześcijaństwo więcej, niż cerkiew,, 
teraz zaś cenię wyżej nad wszystko prawdę*4 
Dodaje jednak przytem, że chrystyanizm, ta k  
j a k  on  go p o j m u j e ,  przedstawia tę prawdę.

Kronika.
Kraków, 4 maja. 

Uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy wie­
kopomnej konsiy tucyi 3 m aja 1791 r. odbył się

Wyłączna i jodyna 
sprzedaż .Rękawiczek A<

wczoraj w sali krakowskiego „Sokoła14. Mimo, że 
początek zapowiedziany był na godzinę 7, w ieczo­
rek rozDOczął się dopiero o godzinie 8, z powodu 
zbyt powolnego napływania publiczności. Gdyby nie 
gromadne i bezpłatne wpuszczanie studentów i osób 
nie mających na bilety do sali, sala ta św ieciłaby  
pustkami.

Na głównej galeryi ulokowała się doskonała mu­
zyka am atorska „Sokoła44, na drugiej galeryi mu­
zyka włościańska z Łuczanowic z kil kun< sta  wie­
śniakami. — Uroczystość rozpoczęła się odegraniem 
bardzo poprawnem „M arsza 3 M aja44 układu Słom- 
kowskiego, poczem inżynier p. Jan  Sas Zubrzycki 
wypowiedział słowo wstępne, jako motto swego prze­
mówienia cytując znany wiersz: „Święta miłości
kochanej Ojczyzny, czują cię tylko umysły poczci­
we44. . .  Gorącego, pełaego zapału i pięknych myśli 
przemówienia p. Zubrzyckiego wysłuchano z uwagą, 
darząc mówcę rzęsistemi oklaskami.

A ttrakcyą wieczoru był chór akademicki, który 
odśpiewał kilka utworów z wielką w praw ą, siłą i 
uczuciem. — Odczyt p. dra W łodzimierza Lew i­
ckiego o konstytucyi 3 maja odznaczał się w yrazi­
stością myśli, trafną  argum entacyą, doskonałem od­
malowaniem tła  historycznego i sytuacyi polityczno- 
społecznej z przed stu lat. Mówca silnie — i słu­
sznie — uderzył w końcu swego przemówienia na 
obojętność, ap a ty ę , nionfność i zniechęcenie społe­
czeństwa do obchodów narodowych. A uroczystości 
takie są tem potrzebniejsze, że święto całej Polski 
3 maja następuje tuż za świętem 1 maja, świętem 
jednej tylko klasy o dążeniach czysto ekonomi­
cznych. — Mówcę, gdy skończył, oklaskiwano długo 
i serdecznie.

Dalszemi punktami programu były: Uroczysta
uw ertura (Laban), odegrana przez orkiestrę ama­
torską „Sokoła44> „Z dymem pożarów44 i „Jeszcze 
Polska nie zginęła44 odśpiewał chór akademicki; 
polonez „Jeszcze Polska nie zginęła-4 odegrała or­
kiestra am atorska „Sokoła44; „O statn i44, poemat Zyg. 
Krasińskiego, wygłosił p. Jan  Albrecht.

Po wieczorku w górnej sali „Sokoła44 odbyłh się 
wieczornica dla członków i gości.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek dnia 7 b. m. o godzinie 5 po południn. Na 
porządku dziennym: Obrady szczegółowe nad bnd-
żetem.

Wystawa prac Michała Stachowicza potrwa
już tylko krótko, jakkolwiek cieszy się stale zasłu- 
żonem powodzeniem. Zamknięcie je j będzie mnsiało 
nastąpić z powodu otwarcia wystawy w nowym 
gmachu Tow arzystw a przyjaciół sztuk pięknych, 
którego służba pełni na razie obowiązki przy wy­
stawie Stachowicza. Mimo zbliżającego się zamknię­
cia te j wystawy, nadchodzą na nią jeszcze zawsze 
obrazy, które już w czasie trw ania wystawy udało 
się wydobyć z ukrycia. W  ostatnich dniach w ysta­
wiono nader zajm ującą tablicę rysunkową Ja n a  Ne­
pomucena Danielskiego z r. 1828, która przedsta­
wia ścianę wspaniałej sali pałacu biskupiego zwaną 
„Gabinetem historycznym 44. Dekoracya tej sali, wy­
konana przez Stachowicza była niegdyś jedną z oso­
bliwości Krakowa, uległa jednak podczas pamiętne­
go pożaru w r. .1850 prawie zupełnemu zniszczeniu. 
U trwalił ją  w przepysznych rysunkach Danielski, 
a rysunki te wystawione obecnie w komplecie w 
Sukiennicach dają wyobrażenie o tem największem 
może dziele dekoracyjnem Michała Stachowicza. 
Także wystawiono niedawno kilka prac Teodora 
Stachowicza, syna Michała, a z tych na szczególną 
uw agę-aasłngnje -widok głównej nawy kościoła sw. 
Trójcy (Ol). Dominikanów) zdjęty w czasie przed 
pożarem 1850 r ,  któryto pożar wnętrze tego ko­
ścioła niemal doszczętnie zniszył. Także sam pożar 
przedstawił malarz na innem płótnie.

K atalog wystawy napisany przez p. Em anuela 
Swieykowskiego opatrzony reprodukcyą portretn 
własnego Michała Stachowicza jest do nabycia przy 
wejściu na wystawę za cenę 25 ct. W stęp na wy­
staw ę obniżono na 10 ct., aby ją  uprzystępnić jak  
najszerszym kołom krakowskiego mieszczaństwa, 
którego chlubą był niegdyś Stachowicz.

Ze Sztuki polskiej. W reszcie ustalony został 
term in otwarcia pierwszej wystawy dzieł artystów  
polskich w nowym gmachu Tow arzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych. Otwarcie wystawy nastąpi w dniu 
11 maja b. r. z programem nadzwyczaj uroczy­
stym. Olbrzymi afisz, donoszący o otwarciu wysta­
wy, rozlepionym będzie w dniach najb liższych, a 
je s t on nad wyraz efektowny i ładny. Jak  wiado­
mo, na afisz ogłoszunym był k u n k u rs , a pierwszą 
nagrodę otrzymał zaszczytnie znany artysta-m alarz, 
p. Fabiański, i afisz jego kompozycyi przyjęty  zo­
stał do reprodukcyi. Dzieli się on na dwie połowy: 
górna przedstaw ia popiersie niewiasty o tajemui- 
czem , sfinksowem obliczu , z wzniesionemi rękami, 
w których trzym a kwiat lilii. Popiersie niewieście, 
trzym ane w tonie ciemnozielonym na tie żółtem, 
występuje wyraziście. Kolorystyczny efekt jest ol­
brzymi, rysunek właściwy, to znaczy bardzo dobry, 
p. Fabijańskiemu, podnosi wartość tego plakatu. — 
Dolna część afisza składa się z pola złotego, na 
którem zielonemi, znaeznemi literam i wydrukowano 
zapowiedź otwarcia wystawy. Powtarzamy, że w cią­
ga kilkunastu lat, z wszystkich afiszy o o zakroju 
artystycznym , afisz pomysłu p. Fabijańskiego jest 
najładniejszym. Afisz ten odbity został w krakowskim 
zakładzie litograficznym p. Pruszyńskiego, jednym 
z najdokładniej wykonywujących takie reprodukcye.

Raut Koła artystyczno-literackiego, który się 
odbędzie w przyszłą sobotę, dnia 11 b. m., w sa­
lach hotelu Saskiego, urozmaiconym zostanie przez 
losowanie k a r t  pamiątkowych, jakie nadesłali na 
cele rau tu  liczni artyści zarówno z kraju, jak  i 
z zagranicy. K arty  te, ozdooione pięknemi akw are­
lami lub rysunkami, będą niewątpliwie wielką a t­
trakcyą rautn. zwłaszcza, że niektóre z nich są 
wprost drobnemi arcydziełami. Dotąd nadesłali takie 
Karty na ręce komitetu pp. Batowski, Dębicki i Roz­
wadowski ze Lwowa; Huff, Rauchinger i Uziembło 
z W iednia, Janowski z Monachium. Rosen z P a­
ryża, W itkiewicz z ZakopaLego, oraz pp. Fabijań- 
ski, Malczewski, Stroynowski i Żelechowski z K ra­
kowa. Inni artyści przyrzekli nadesłać swe prace 
w dniach najbliższych.

Oprócz k art pamiątkowych otrzymał komitet kilka 
większych obrazów w ramach, a mianowicie od p. 
Stroynowskiego znakomity portret ś. p. Juliusza 
Kossaka, wykonany ołówkiem, oraz pejzaż górski, 
studyum olejne, a od p. Koeniga obraz olejny, 
przedstawiający las w porze jesiennej.

Prpgram rautu zostanie ogłoszony w dniach naj­
bliższych.

Krakowskie Tow. techniczne, w  poniedziałek
dnia 6 bm. o godz. 7 wieczorem odbędzie się w lo­
kalu przy Rynku głównym 1. 17, I I  p., posiedze­
nie Towarzystwa. Porządek posiedzenia: 1) Wy-
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kład prof. S tanisław a Horoszkiewicza: O projektach 
wyzyskania energii wody potoku „B ystry44 w Za­
kopanem. 2) Ew entualne wnioski zarządu. 3) W nio­
ski członków. Po posiedzeniu swobodne zebranie 
towarzyskie na miejscu.

Manifesiacye patryotyczne. W czoraj wieczo­
rem oświetlony został kamień na Rynku krakow­
skim, gdzie Tadeusz Kościuszko przysięgał naro­
dowi walkę z caratem, a u stóp pomnika Mickie­
wicza, około godziny 9 wieczorem, liczny zastęp 
młodzieży szkół średnich i robotniczej odśpiewał 
szereg pieśni polskich.

W  Kole mieszczańskiem prezes Kota p. Kosobu- 
cki przyjmował gości włościańskich u c z tą , podczas 
której przemawiali pp. P tak, poseł W ójcik, Kosobu- 
cki i inni.

Z Uniwersytetu. P . Feliks Laberschek, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym  U niw ersy­
tecie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Na: „dar narodowy44 3 m aja złożyło „kółko 
trzech -4 na ręce redaktora Konopińskiego 3 korony.

„Podwawelanie44. Na wczorajszem posiedzeniu Ko­
ta artystyczno-nankowego „Podw aw elanie44 wybrano 
przez aklamacyę: prezesem p. Kazimierza Lubeckie- 
go, wiceprezesem p. Adama W ilusza, sekietarzem  
p. S tanisław a Miknliczn.

W „Czytein! dla kobiet44 trzeci odczyt p. Bene- 
dyktowicza. mający się odbyć dnia 6 b m., rozpo­
cznie się o godzinie 6, po którym nastąpi dyskusya 
i herbatka.

Włosi W Krakowie. W ysłannicy papiescy, któ­
rzy przed dwoma tygodniami przybyli do Krakowa 
dla wręczenia ks. kardynałowi Pnzynie „zucchetta44 
kardynalskiego, a to: m argrabia Salim ei, oficer 
gwardyi, ablegau papieski monsignor^ Emilio Caccio 
i jego sekretarz, do dziś jeszcze bawią w Krako­
wie, zwiedzając starannie miasto. Na mieszkańcach 
Rzymu Kraków zrobił- wielkie wrażenie, co przy­
znają dostojnicy papiescy w rozmowach w licznych 
towarzystwach, gdzie są mile widziani. W czoraj na 
życzenie ks. kardynała Puzyny udali się msgr. Sa­
limei, margr. Emilio Caccio i jego sekretarz do zna­
nego zakładu artystyczno-fotograficznego p. Józefa 
Sebalda, gdzie fotografowali s ię , w cela pozosta­
wienia swoich podobizn swym licznym polskim przy­
jaciołom.

Koncerta muzyk wojskowych w K-akowie.
W edłng ogłoszonego przez komendę placu programu, 
mnzyki wojskowe grać będą publicznie w miesiącu 
maju: 1) co piątek na plantacyach przed kaw iarnią 
Janikowskiego (dnia 10 orkiestra 20 p u łk u , dnia 
17 orkiestra 58 pnłku, d. 24 orkiestra 13 pułku, 
dnia 31 orkiestra 56 pułku); 2) co wtorek w kół­
ku na plantacyach przed kościołem św. Norberta, 
róg ulicy W iśinej (dnia 7 maja orkiestra 56 pułku 
dnia 14 orkiestra 13 pu łku , dnia 21 orkiestra 20 
pnłku, dnia 28 orkiestra 100 pułku); 3) we środę 
dnia 15 b. m. muzyka 100 pułku w 'parku  miej­
skim na Podgórzn (na Krzemionkach). O rkiestry te 
grać będą od godziny 5 po południn do 6^2 wie­
czorem

Porządek na plantach jest, prezynyum m iasta 
wyuało w tej sprawie osobne obwieszczenia, jeden 
ze strażników plant (od strony Placu SzczepańsKie- 
go) bardzo gorliwie pełni swój urząd. Powiedzieli­
byśmy, że może zanadto gorliwie, nie zdaje sobie 
jednak sprawy z tego, co powinien, a czego nie 
powinien robić. Oto nie powinien sam tratow ać 
chonników, co publiczności je s t wzbroni on em j i  t r a ­
tu je ; nie widno nfu bić psów, tylko je  wypędz«ć, 
% bije; nie wolno mu odgrywać roli funkcyonaryu- 
szów policyi i żądać legitymacyj od niektórych 
przechodniów, a czyni to. Onegdaj Słowaka jak ie­
goś, bardzo czysto nbrancgo, sprzedającego fartu ­
szki i dywaniki, nie chciał puścić na planty, do­
póki ten nie wylegitymował się jakim ś dokumen­
tem. Skąd taki strażnik plant odgrywa rolę fun- 
kcyonaryusza policyi ?

Udział polskich Sokołów w zlocie czeskim 
W Pradze. Związek Sokołów polskich postanowił 
wziąć ndział w zlocie praskim pod przewodnic­
twem prezesa Związku i uczestniczyć w ćwicze­
niach zawodniczych i w ćwiczeniacli gości. W  ćwi­
czeniach wezmą ndział najmniej 3 zastępy, a w 
ćwiczeniach gości 2 4  druhów, ponadto jednostki w 
zawodach specyalnych. Związek wyszle swoim ko­
sztem dwóch fachowych sprawozdawców, sprawi po­
trzebne przybory i pokryje koszta biorących udział 
w próbie ćwiczeń, która bezpośrednio przed zlotem 
odbędzie się w Krakowie. Dla uczestników zlotu 
wydane zostaną odpowiednie wskazówki i rozkazy. 
Uczestnicy winni się zgłaszać u odnośnwch wydzia­
łów gniazd. W arnnkiam dopnszczainem do wycieczki 
je s t wyćwiczenie się w mustrze. Koszt podróży do 
Pragi wraz z 3-dniowem utrzymaniem nie przewyż­
sza kwoty 70 koron, może więc każde gniazdo so­
kole wysłać przynajmniej jednego delegata.

Zjazd lekarzy czeskich, w  skład kom itetu po­
wołanego przez Towarzystwo lekar. krakow. dla 
nłatwienia lekarzom polskim wzięcia udziału w I I I  
zjeździe lekarzy i przyrodników czeskich w P ra ­
dze, prócz prezesa prof. W icherkiewicza, weszli: 
d r Kwaśnicki doc. dr Raczyński i dr Majewski 
(sekretarz).

Ważne dla kupców. Jak  wiadomo, bardzo wielu 
inserentów przy ogłoszeniach swych żąda umieszcze­
nia jakiejś odpowiedniej kliszy, ilustrującej pole­
cany towar. Dla uraku zakładów grawerskich lub 
drzeworytniczych w kraju, sporządzenie takiej k li­
szy rychłe a tanie, okazywało się, niemożliwem. — 
Obecnie trudności te usunął p. K Mrówczyński, 
Polak, drzeworytnik, który, Drzyjechawszy niedawne 
z Paryża, a wyćwiczony będąc w drzeworytnictwie, 
otworzył zakład robienia klisz na drzewie, w domu 
przy ul. Lenartowicza 1. 14. — Widzieliśmy próbki 
robót p. Mrówczyńskiego, z których stwierdzić mo­
żna, że zakład jego odda prawdziwe us.ugi kupcom 
krakowskim.

Kronika lwowska. W  miejskiem biurze pracy 
odbyło się wczoraj wieczorem pod przewodnictwem 
p. Odrzywolskiej zebranie, na którem wybrano ko­
mitet dla kontroli wysyłki robotników do robót i 
rozdawnictwa między nich chieba. Na tę  doraźną 
pomoc dla robotników zebrano drogą składek około 
1200 koron: akcya więc komitetu obracać się może 
jedynie w granicach tej sumy. W  toku obrad wy­
wiązała się długa i ożywiona dysknsya, w której 
poruszano przeważnie kwestye teoretyczne, daleko 
odbiegające od założenia. Przem aw iali między inny­
mi pp.: Zapolska, Odrzywolska, dyr. Tomicki, B. 
Laskownicki, E. Kolouszowski, Piotrowski, Diamant, 
Nacber. Uchwalono rozdawnictwo chleba tym, któ­
rzy dostawszy k arty  zgłoszeń, pracy dotąd nie o- 
trzym aii. K arty  zgłoszeń wydaje miejskie biuro 
pracy, a posiadaczom ich udziela — jeśli je s t — 
zajęcia. P rzy  tym procederze można łatwo skontro-
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lować, czy zgłaszający się o pomoc robotnik zajęcie 
otrzymał, czy też nie.

"Wczoraj doręczono kilkudziesięciu technikom za­
wiadomienie, że m inisterstwo oświaty nie uwzglę­
dniło ich reknrsu przeciw orzeczeniu dyscyplinar­
nemu, mocą którego udzielono im naganę za ich 
zachowanie się podczas inauguracyi w zeszłym 
roku.

Wyjiór nowego arcybiskupa ormiańskiego od­
będzie się dnia 29 maja b. r. we Lwowie w na­
stępujący sposób: W  katedrze zbierze się cały kler 
ormiański i przy zamkniętych drzwiach w obecno­
ści komisarza rządowego i delegatów konsystorzy 
łacińskiego i ruskiego, ułoży terno, które zostanie 
przedłożone papieżowi i cesarzowi do zatwierdzenia. 
W ybór odbywa się w ten sposób, że głosują wszy­
scy księża ormiańscy.

Trzęsienia ziemi w Polscb otrzym ujem y na- 
stępnjące pismo: Obserwatoryum szkoły politechni­
cznej we Lwowie uprasza uprzejmie każdego, ktooy 
miał wiadomości dotyczące zaszłych trzęsień ziemi 
w Polsce w czasach dawniejszych, a przedewszyst- 
kiem wiadomości takie z rok.i: 1000, 1016, 1200. 
1257, 1303, 1348, 1358, 1680, 1785, 1786, 
1835. 1839, 1858, 1875, aby zechciał to obser­
watoryum zakomunikować. Równocześnie poszukuje 
obserwatorynm książkę Trzcińskiego p t. „Dysser- 
tacya o trzęsieniu ziemi. Kraków, 1 7 8 7 44.

P rof. D r W . Laska.
Tarnów, 3 maja. Metoda spotwarzania przeci­

wników i pozbywania ich się paszczaniem w kurs 
fałszywych denuncyacyj, używana dziś tak obficie 
przez konserwatystów, ma główną swą knźnię w 
naszem mieście, tak, że podejrzywam mocno, iż 
ostatnia nikozemność konserwatywna przeciw po­
słowi Krempie, tu  została ukutą. Zawodowi nasi 
potwarcy rozzucnwaiili się do tego stopnia, że uży­
wają niecnej swej broni nawet przeciw ludziom 
niebiorącym udziału w walce party jnej, lecz z ja ­
kiegokolwiek powodu im niewygodnym.

Tak się zdarzyło z p. Gerżabkiem, tutejszym 
technicznym kontrolorem skarbu i jego żoną, o Któ­
rych nie wiedzieć dla jakiej przyczyny po zam a­
chu na p. Goetza usłużne duchy puściły bajkę, ja ­
koby byli moralnymi sprawcami zamachu i jakoby 
brali pieniądze od rządu rusyjskiego. W reszcie było 
tych plotek p. Gerżabkom zadużo i natrafiw szy na 
ich trop, mianowicie na fakt, że jejrozpowszechniał 
niejaki p. Józef Puchalski, ofieyał urzędu podatko­
wego, zaskarżyli go do sądu o oszczerstwo. Roz­
praw a odbyła się 30 z. m., w ykryła zupełną bez­
zasadność plotek rozszerzanych, a skończyła się 
skazaniem p. Puchalskiego na 5 dni aresztu, wzglę­
dnie 50 koron grzywny.

Na pogorzelców Mielca ofiarował cesarz 3000 
koron.

Nowy Sącz, 3 maja. Śledztwo w sprawie zama­
chu na komisyę w Kurowie prowadzone jest ener­
gicznie. Lekarz dr Zieliński wyjął kulę postrzelo­
nemu Sydze.

Zbiegł stąd sierżant 20 pułku piechoty Sper- 
lin; narobił długów i popełnił najrozmaitsze nad­
użycia.

styl zakopański. Czytamy w „Przeglądzie Za 
kopańskim4 :

„Z powu mamy do zanotowania nowy fakt, jak 
dalece „styl zakopański44 wzbudza zainteresowanie 
nawet wśród obcych. — Na ostatniej wystawie 
przemysłowej w W iedniu wystawił J .  W ł. Rutkow­
ski, profesor _szkoły zawodowo.' w Zakopanem, wła­
snego pomysłu plan willi w stylu zakopańskim, da­
jącej się w razie potrzeby rozebrać i przenieść. 
Otóż temi dniami- otrzymał on od pewnego przed­
siębiorcy, Niemca z W iednia, zapytanie co do ceny 
i innych szczegółów, odnoszących się do konstru- 
kcyi owej projektowanej willi. Przedsiębiorca p ra­
gnąłby nabyć taką willę „loco dworzec zakopań­
ski44, przenieść ją  potem koleją na właściwe miej­
sce przeznaczenia, do okolicy — jak powiada — 
wystawionej na silne wiatry i śniegi. Jeżeli więc 
poroznmienie w tej kwestyi dojdzie dr skutku, mo­
żemy się spodziewać, że gdzieś prawdopodobnie 
w górach Tyrolu „styl zakopański44 zyska nieba­
wem nowy posterunek44.

Sambor, 3 maja. „Gw iazda14 rękodzielnicza u- 
rządza w niedzielę wieczorek ku nczczeniu Konsty­
tucyi 3 maja. W spółudział przyjął znany muzyk 
p. Adam W roński.

Drohobycz , 2 maja. Celem uczczenia pamięci 
śp. ks. arcybiskupa Isakowicza, honorowego obywa­
tela naszego miasta uchwaliła Rada miejska złożyć 
200 koron na ochronkę w Łyścu i 200 koron na 
ochronkę w Drohobyczu; oraz urządzić kosztem 
miasta żałobne nabożeństwo. .

W Przemyślu odbędzie się dnia 7 b. m. s ta ra­
niem Czytelni naukowej odczyt Edw arda Leszczyń­
skiego „O Królu duchu Juliusza Słowackiego44.

Stanisławów, 3 maja. Zmariy świeżo właśnie 
arcybiskup ś. p. Issakowicz, był długoletnim w mie­
ście naszem proboszczem. Jako taki cieszył się tu ­
taj powszechnym szacunkiem. Otaczali go wszyscy, 
bez różnicy wyznania, czcią prawdziwą, na którą 
też zasługiwał sobie sercem iście chrześcijańskiem, 
nie czyniącem różnic pomiędzy biednymi jednego 
lub drugiego wyznania. Dowodem tej czci było ud 
prawione wczoraj nabożeństwo w synagodze, ku 
czci ś. p. arcypasterza. Świątynia była wypełniona 
po brzegi, a w niejednero oku można było dojrzeć 
łzy szczerego za zmarłym sługą Chrystusowym żalu. 
Ś. p. arcybiskup Issakowicz bowiem do ostatniej 
cbwili wspomagał wielu, znanych sobie, jeszcze z 
czasów pobyto tu ta j, żydów i przysyłał im ja ł­
mużny.

W czoraj odbył się w tutejszem  kasynie miej­
skiem bankiet na cześć p. Felicyana Milerowicza, 
dyrektora tutejszej Kasy oszczędności, z okazyi 
25-letniej jego w tej inetytncyi zawodowej pracy. 
Jubilatow i ofiarowali obywatele tu te jsi z tego po­
wodu ozdobny adres, opatrzony podpisami, oraz 
srebrny pubar.

Obchód rocznicy konstytncyi 3 m aja odłożono na 
dzień 12 bm.

Z M o ra w sk h j Ostrawy piszą nam: Tutejszy
kom isaryat nie pozwolił na rozlepianie plakatów, wy- 
darych przez Towarzystwo „Szkoły ludow ej44, które 
wzywają do składek na dar narodowy 3 maja.

W  tych dniach dokonaną została sprzedaż hut 
i kopalń arcyksięcia F ryderyka na Śląsku (Cieszyn, 
Trzyniec, Ustrów, Karwina, P ietw ałd itd.). Nabywcą 
je st tow. Rotschild, Gutmann itp., którego własno­
ścią są huty witkowickie (W itkowitzer Bergbau- 
und Eisenhutten Gewerkschaft).

Przystanek osobowy „Woźniki44 na kolei lokal­
nej Trzobinia-Skawce (linia Sucha-Skawce-Siersza- 
Wodna) otw arty zostanie, jak  nam donosi dyrekoya 
kolei państwowych, z dniem 15 m aja b. r,, między 
stacyami W adowice i Spytkowice.

Pirac. na Wiśle. Stawieni przed sąd w Płocku 
zbrodniarze (11 osób), którzy trudnili się rozbo­
jem na W iśle i obecnie za winę swą przed sądem 
w Płocku odpowiadali, zostali po największej czę­
ści (trzech uwolniono) skazani na D/g roku wię­
zienia. Jeden z obwinionych zachorował podczas 
rozprawy, oddano go do szpitala.

W Warszawie umarł Gustaw Zimajer-Modrze- 
jewsKi, były oficer wojska austryackiego, uczestnik 
licznych kampanij. Zmarły był małżonkiem znanej 
artystk i operetkowej i ojcem p. Heleny Rapackiej, 
żony W incentego (syna). Nieboszczyk był przez 
pewien czas dyrektorem teatru  ruchomego w Gali- 
cyi. On to wprowadził na scenę znakomitą a rty ­
stkę, Helenę Modrzejewską.

Pierwszy zjazd austryackich nauczycieli i 
nauczycielek szkół ćwiczeń odbędzie się w cza­
sie tegorucznych Zielonych świąt, t. j. w niedzielę, 
dnia 26 b m., w gmachu sermnaryum żeńskiego 
w W iedniu (I. Hegelgasse, 14). Przedmiotem obrad 
będzie założenie państwowego związku nanczycieli 
i nauczycielek szkół ćwiczeń, tudzież omówienie po­
łożenia i innych spraw zawodowych nauczycielstwa 
tej kategoryi.

W  zjeździe tym wezmą także udział delegaci i 
delegatki galicyjskich szkół ćwiczeń.

Wyniki spisu luaności w r. 1900. Centralna 
komisya statystyczna w W iedniu ogłasza w „Sta- 
tlstische M onatschrift41 dotychczasowe wyniki z osta­
tniego spisu ludności. Najciekawsze są daty, odno­
szące się do wzrostu ludności w dziesięcioleciach 
1880 — 1890 i 1890 — 1900. W zrost ten w po- 
w poszczególnych krajach przedstaw ia się w sposóo 
następująey:

1880—1890 1890—lnOO
Anstrya Dolna 331.178 424 .583
A ustrya Górna 26.21.1 24.087
K aryntya 12.278 6.336
K raina 17.715 9.390
Czechy 286.695 475.186
Morawy 124.096 158.211
Śląsk 40 .174 74.880
Galicya 642.780 687.722

Podczas gdy ludność w Czechach, na Morawach,
a szczególnie na Śląsku znacznie w ostatniem dzie­
sięcioleciu wzrosła, głównie wskutek napływu robo­
tników — ruch ludności w niektórych krajach, jak 
A ustrya Górna, Kraina, K aryntya, a naw et Galicya 
je st nader powolny. Przyczyną główną tego je st 
przedewszystkiem wychodźtwo, które przybraio n a j­
większe . rozmiary w G alicy l, skąd w roku 1900 
wyemigrowało ogółem 327.491 osób. Ja k  dawniej, 
tak  i przy najnowszym spisie, stwierdzono stosunko­
wo najszybsze wzrost w m iastach , liczących ponad 
50 .000  mieszkańców.

O  do polityczno-administracyjnych zmian, przed-
staw iają one następnjący obraz : Było w Przedli-
tawii:

w latach 1880 1890 1900
starostw  ' 324 326 347
powiatów sądowych 897 902 914
miast o własnym

statucie 32 33 33
gmin (z wliczeniem

obszarów dwor­
skich 27.434 28.237 28442

.Tak z wyżej podanych cyfr widzimy, wzrosła 
w ostaniem dziesięcioleciu liczb starustw  o 21 , po­
wiatów sądowych o 235, gmin zaś tylko o 105.

Stosunkowo mały wzrost li<v*hy .tŁSmaczy
się tendencyą łączenia całego szeregu drobnych 1 
rozluźnionych gmin w jeanolite i większe organi­
zmy autonomiczne.

Kradzież w bibliotece królewskiej. Z Mądrym
donoszą, że w bibliotece zamkn królewskiego po­
pełniona została zuchwała kradzież. Między innsmi 
złoczyńcy zabrali 50 starożytnych monet złotych, 
bardzo rzadkich, 16 artystycznie wykończonych okuć 
od okładek starych kodeksów, medaliony z różnych 
epok, oraz różne inne przedmioty sztnKi. — Zło­
czyńcy znikli bez śladu. Biblioteka królewska już 
przed kilku miesiącami była raz okradziona, lecz 
i wówczaL nie wykryto winowajcy.

Leczenie ślepoty od urodzenia. Berliński „Lo- 
cal-Anzeiger“ donosi, że w tych dniach w Towa­
rzystw ie lekarskiem w W iedniu dyrektor instytutu 
dla ociemniałych , p. Heller, przedstaw ił swoją me­
todę pedagogii leczniczej, przy której zastosowaniu 
ślepym od urodzenia m ożra udzielać z dobrym sku­
tkiem nauki widzenia, przedmiotowania za pośredni­
ctwem zmysłu wzrokowego. D yrektor H eller poparł 
swój wukład faktem, przedstaw iając 7-letniego chło­
pca, ślepego od u rodzen ia , którego wyuczył rozpo­
znawać kolory, kształty, przedmioty i sztuki czyta­
nia. N auka odbywała się w pokoju - pozbawionym 
zupełnie św iatła dziennego, przy pomocy lampy 1 
tablicy św ie tlan e j, na której umieszczano rozmaite 
przedmioty, mówiąc ma p rzy tem , że tak wygląda 
n. p. klucz. Chłopiec zapam iętał odrazu nazwę i 
w tych samych warnnkach św iatła już klucz rozpo­
znał. Nanka trw ała  d łn g o , zanim tenże niewidomy 
przywykł do rozpoznawania przedmiotów nietylko 
w ciemnym poko jn , ale i przy świetle dziennem 
Oczywiście, metoda Heller? daje się stosować tylko 
wobec tych ślepców od urodzenia, których oczy są 
prawidłowo wykształcone, chociaż nie widzą, p. Hel­
ler tw ie rd z i, że jest to rodzaj ślepoty mózgowej. 
Poważni lekarze zapatrn ją się sceptycznie na me­
todę dyrektora H ellera — chociaż właściwie niema 
w niej nic nieprawdopodobnego.

Pomnik pokoju powszechnego, w  7 a lie  di
Pompei, pobliżu ruin Pompei starożytnej, p. Bar- 
tolo Longo w ciągu la t 25 (od r. 1876) wzniósł, 
dzięki ofiarności całego świata, wspaniałą św iąty­
nię oraz kilka wychowawczych zakładów dobro­
czynnych. Między temi ostatniemi pierwsze miejsce 
zajmuje dom dla ubogi :h opuszczonych sierót i przy­
tułek dla dzieci galerników; w obu zakładach przyj­
mowane są dzieci z całych W łoch i z zagranicy, 
bez różnicy narodowości. Dokoła świątyni i gma­
chów dobroczynnych powstało nowe miasto — No­
wa Pompeja — gdzie zastosowano już wszystkie 
najnowsze wynalazki nauki i ndoskonalenia cywili- 
zacyi. P. Longo powziął przed laty  siedmiu myśl 
wykończenia świątyni, wznosząc fasadę artystyczną, 
a nadto postanowił zamienić ją  na pomnik pokoju 
powszechnego. W  tym celu rozesłał na wszystkie 
strony św iata listy składek, które mu zwrócono 
z czterema milionami podpisów oraz sumą miliona 
franków. L isty  te, oprawione w ośm grubych to­
mów, stanowią prawdziwy plebiscyt na korzyść po­
koju. Obecnie pomnik je s t ukończony i dnia 5 b. m. 
odbędzie się uroczyste poświęcenie, na które p. Lon­
go _ przvsłał zaproszenie redaktorowi naszego pisma.

Żołd w rozmaitych krajach. Szwecya jest w 
przeddzień wielkiej reformy: rząd wniósł do parla­
mentu wniosek o ogólnej powinności wojskowej i
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o służbie jednorocznej dla wszystkich. Z tego po- 
wodn pisma niemieckie przytaczają pensye w innych 
armiach. W Norwegii rekruci dostają pełne u trzy ­
manie, po 18 fen. dziennie oraz dodatek na tytoń, 
noże, łyżki, igły, nici, mydło itp. Podczas okoli­
czności wyjątkowych, jak  np. marBzów, manewrów, 
żołnierze otrzym ują po 1 m. 12 fen. dziennie, mu­
szą jednak ponosić wszystkie koszty drogi. W  Da­
nii żołd równa się 62 f. na głowę, za te pienią­
dze żołnierz ma obowiązek się żywić; tylko chleb 
darmo dostaje; poza tern na drobne wydatki ma 
8 f. dziennie. W  Niemczech żołd, obliczony mie­
sięcznie, wynosi 10 .30— 12 m., czyli około 4 0  fen. 
dziennie. Chleb rozdawany je s t bezpłatnie, za obiad 
potrącają żołnierzom po 13 fen. dziennie; pozostałe 
27 fen. żołnierz wydaje na śniadania, igły, nici, 
szuwaks. W e Francyi żołd bywa rozmaity. Kawa- 
lerzyści otrzym ują po 0.30 fr. dziennie, inni żoł­
nierze po 0.28 fr., w niektórych pułkach dodają 
po 0.05 fr. Ponieważ jednak żołnierze nie dostają 
prowiantów w naturze, oprócz 300 gram. mięsa i 
pół fnnta chlebs zatem większa część żołdu idzie 
na jedzenie, dowódcy pułku przeznaczają dodatkowo 
5 cent., aby żołnierze mogli inne potrzeby zaspo­
koić, nazywa się to „son de pachę“ . W Austro- 
W ęgrzech szeregowcy otrzym ują po 12 halerzy 
dziennie. Państw o dostarcza im żj wności. W  armii 
holenderskiej żołd wynosi stosownie do pułków pie­
szych lub konnych 0.10 U" 0.27 guld. W  Belgii 
żołd waha się pomiędzy 28 do 90 cent. W  Szwaj- 
caryi żołnierz o trzy nm je  od 4 0 — 50 cent., z tego 
musi wydawać 10— ^0 na dodatki do bardzo li­
chego jedzenia. TY Rnmunii żołnierz piechoty do­
sta je po 6 f. dziennie, kawalerzyści po 8 f. W i­
dzimy zatem, ^e żołnierz w każdym wojsku musi 
się wdrażać do wielkiego... umiarkowania.

Nowa o p e ra  Sygfryda W agnera (syna R yszar­
da) p. t. „Herzog W ildfang“ , została wystawiona 
w Lipskn i Monachium. O wartości je j są zdania 
bardzo podzielone.

0lbrzvmie parowozy. Liczne towarzystwa kolei
żelaznych Stanów Zjednoczonych prześcigają się 
w budowie olbrzymich parowozów, a mianowicie ta ­
kich, które służyć mogą do przewożenia ciężkich, 
żelazt m lub rudą różnych kruszców naładowanych 
pociągów, a poruszających się z mierną chyżością. 
Jako przykład wymienić możemy jeden z tych ko­
losów, zbudowany w ostatnim czasie dla kolei P itts- 
burg, Bessemar and Lake Erie Railway. W aży on 
125 ton (1 tona = 1 0  Cbtnarów metrycznych), a 
tender do niego 70 ton. Razem wzięte ważą tyle. 
co cały pociąg osoDowy.

Parowóz ten jest w stanie z średnią chyżością 
na horyzontalnej przestrzeni przewieść ciężar 7847 
ton, a waga ta  równa się ciężarowi parowego sta­
tku, służącego do przewozu towarów. — Kocioł ma 
nadzwyczaj wielkie rozmiary, bo w przednim końcu 
przy t. zw. „K rebsplatte“ ’ mierzy 2 '23  m. Mieści 
ten kocioł 406  rur ogniowych, a powierzchnia ogrze­
walna wynosi około 356 m. kwadr. Średnica ru r 
wynos5 61/* cm.

Powierzchnia ogrzewalna paleniska (Feuerbox) 
ma 24  m. kwadratowych, reszta ogniwa zaś blisko 
3 m. kw. Tender dźwiga 14 ton węgla, a prócz 
tego 7500 galionów wody.

r Scientific American" nie wątpi, że mimo, iż 
parowozy te, obecnie największe z istniejących, bę­
dą miały z postępem czasu na polu technicznem 
naśladowców, starających się jeszcze powiększyć o- 
pisane powyżej rozmiary, — w jakim jednak kie­
runku, tego nie można określić.

55 stosunku do ciężaru ryon olbrzymich parowo­
zów możemy sobie wyobrazić jak  silna musi być 
naw ierzchna budowa samej dragi żeitznej, a coDy 
się stało z żelaznemi relsami, jak  dawniej bywało, 
gdy ich nie zastąpiono stalowemi. powszechnie te ­
raz nżywanemi.

Zburzenie „Temple’u“. P aryż będzie wkrótce 
uboższy o jednę osobliwość. Mocą postanowienia 
rady municypalnej rozpoczęto burzyć pozustułą część 
„Tempie u “ , dawnego klasztoru Templaryuszów, 
skonfiskowanego u r. 1790 przez naród francuski. 
Następnie gmach zyskał sm utną Bławę, — zamie­
niony został na więzienie, gdzie, między innymi, 
zamknięci byli wrogowie Napoleona I, Pichegrn i 
Cadodal. Ta część gmachn została zburzona już 
dawniej, gdy wznoszono w sąsiedztwie dom burmi- 
strzostw a trzeciego okręgu; w części ■ pozostałej 
mieściły się słynne sklepy tandety, których wła­
ściciele porobili majątki, sprzedając używaną odzież 
biedakom.

Zmarli. W  Tuchowie zmarł A rtur Fritz, kootrolor po- 
datkuwy, w 32 roku życia.

dr Chmura W. 2 K, urzędnicy urzędu wymiaru należy - 
tości 4 K 40 h, WoźniaK Józef 4 K, Kirkorowa Zofia 
2 K, Namysłowski A. 3 K, Bugayski Śt. (zebrane) * K, 
S. T. i A. O. (nie mogąc się porozumieć co do rozdziału 
kosztów wspólnie zajmowanej loży w teatrze 12 K.

Na szkołę polską w Biały złożył p. W. Orloi 4 K, 
zebrane na święconem u pp. Zhorowskich w Andry­
chowie.

Mianowania i przeniesienia. „W iener Zeitnng" ogłasza: 
Minister sprawiedliwości mianował adjunktam i sądowy­
mi auskuliantów : dra M aksymiliana Teubera dla Koc- 
mania. Adama Lenczowskiego dla Uhnowa, Jana K apu­
ścińskiego, Józefa K ramera, Edmunda W altera  i Roma­
na W łodka dla okręgu wyższego sądu lwowskiego i Ada­
ma Rylskiego dla Tyśmienicy.

M inister kolejowy przeniósł ze względów służbowych 
starszego radcę budownictwa, Jan a  Cieślikowskiego, n a ­
czelnika kierownictwa budowy kolei Przeworsk-Rozwa- 
dów, z Jarosław ia do kierownictwa budowy Lwów II, 
oraz ad junk ta  Józefa Bodyńskiego z kierownictwa bu 
dowy w Jarosław iu do dyrekcyi w Krakowie.

Konkursy. Sąd powiatowy w Przeworsku przyjmie 2 
uzdolnionych aye^aryuszy za miesięcznem wynagrodze­
niem po 60 K, a to jednego natychm iast, a drugiego 
z dniem 1 czerwca b. r. Z egzaminem kancelaryjnym 
m ają pierwszeństwo.

Rada szkelua okręgowa w Bochni ogłasza konkurs na 
posadę nauczyciela starszego w szuole 6-klasowej mę­
skiej w B-chni, ew entualnie na mogącą się opróżnić 
posadę nauczyciela młodszego w jednej ze szkół męskich 
w Bochni; tudzież na s ta łą  posadę nauczycielki starszej 
w szkole 4-klazowej pospolitej żeńskiej, połączonej z 5- 
Llasową szkołą wydziałową żeńską w Bochni, ew entual­
nie na mogącą się opróżnić posadę nauczycielki młod­
szej w jednej ze szkół Indowych żeńskich w Bochni, 
z poborami II klasy płac. Kandydaci kandydatki, któ­
rzy posiadają egzamin wydziałowy, będą mieć pierw­
szeństwo.

(„Gazeta Lwowska" Nr 102.)

Repertoar Teatru miejskiego.
W  niedzielę 5 m aja o godzinie 3 po południu: „Od 

rodzeuie" i „Dzieciaki" (na dochód personalu robotni­
czego teatru); o godzinie 7*/a wieczór: „Współzawodni­
cy", sztuka w 4 aktach z XVII wieku przez Bogdana 
Jaxę Ronikera (nowość).

Z kalendarza. W  .uiedzielę 5 maja: Gotarda b. i P iu­
sa V. pap.; w poniedziałek 6 m aja: Opieki św. Józefa 
i Janaw  oleju; we wtorek 7 m aja: F law ii i Domicelli 
pp. mm.

Wschód słońca dnia 5 m aja o godzinie 4 m innt 10, 
zachód o godzinie 7 m innt 6; długość dnia godzin 14 
m innt 58.

Z krakowskiego obserwatoryuin. Dnia 3 m aja dość po­
godnie. Termometr doszedł od +  6 8 C. do +  15 9 C.

Barometr opada.
Dnia 4 m aja o godzinie 7 rano stan barom etru był 

740 4, term om etru +  9 8 C.
W ia tr północny.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków} sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petl»of z mechaniką angielską 

po 5 0 0 , w 'eaeńską po 3 0 0  złr.

Datki na dar narodowy 3 maja dla Tow. 
„Szkoły Indowej".

Urzędnicy sekretaryatn  i biura techn. Tow. wzaj. 
nbezp.: Sz. 1 korona, T. 1, H. Br. 0 ’60, D. 0 ‘60, 
J . K. 0 '50 , B. 0-30, R. 0 '40 , B. 1, B. K. 1, W a. 
1, Ul. 1. K. 0-20, H. 0-20, No. 1, T. Hoffman 1, 
Totkański 1, J • R. 0 ’60.

Urzędnicy urzędu podatkow6Ko i kraj. kasy fi­
lialnej: Stańko 2 korony, ś t .  0 '6o . M. R. o iO, 
Petryński 0 '20 , Podwyszyński 0 2 0 , Szynd. 0 '20 , 
Soniewicki 0 '20 , H irschberg 0.20, P . 0.20, St, 0 '20 , 
Bladowsk: 0 2 0 , Chm. 0 20, K ryw ult 1, A. Za­
wadzki 1, M. Rayski 0 ‘40, Kotsch 0 20, J . M. 
0-20, D ankier 0 '40 , Skąpski 0 '50, Lukacz t “20, 
Ga. 0 4 0 , W ilczek 1, Królikowski 1, Skoczylas 
0-5(1, .Twa. 0 2 0 , P ie rtg a  i ; Karol Yeltze 0 '30, A. 
Uchocki 0 30, M. Lekczynski 0 '20, B. 0 '40, P. 
O-60, J  M. 0-50, K. 1, Smoczyński 0-30, Reichert 
0 -20.

Urzędnicy prokuratoryi państwa: D r F. Solak 
2 łrWony, J . P taś 2, K- W aclawowicz 0-40, Ma­
jewski Ł f l j  Nagroba 0 '20 , dr Miśko 0 '20 , Pa- 
wtoweki 0-80, Trzaskowski 2, dr Geisler 2, S. 0 4 0 , 
Gemh. 0-60, F. 0 '08 , B. 0 '02, S. OT 0, K. 0 1 0 , 
U- p ! 0 ,  Ca. 1, C. 2, Z. 1-20.

Nauczy cjeie 8Zkoły wydziałowej na Kleparzu: 
J . P acz y ń sk i koron 2 , Szulc 1, Michalski 1, S ta­
nisław S. o-20, Haraschin 0 6 0 ,  Szpakowski 0\50, 
Dreziński 0-.50, Pększyc 1, W ajda 0 ‘4 0 , Orszulski 
.U'50 - TJotkiewicz 0 ‘50, Gotkiewicz jun. 0 '50, ks. 
Minki(iski 2, Borsucki 1.

Grono nauczycieli seminaryum nauczycielskiego 
mębk,cS’0: crebzezyński koron 2, Kołczykiewicz 2,
Dąbrowski 1, Motak 0 '50 , Sz.., 0 '20 . Launer 1, K. 
Slepicki z. H arlender 1, Grabowski 2. (c d. n.)

W i a t a o ś t i  M m ,  l i t e r a c t i e  i  a r ty s ty c z n e .
—  „Syn ziemi ‘, w  W arszawie wygłosił onegdaj 

odczyt pod powyższym tytułem  o Jan ie  Kacprowi- 
czn Stanisław  Przybyszewski. P iszą o tym odczy­
cie: Tłumno było i gorąco w sali Towarzystwa 
wioślarskiego. Niezmiernie interesująca osobistość 
prelegenta i jednego z najoryginalniejszych pisarzy 
doby obecnej, ściągnęła liczną pulięzność i publi­
czność ta, nawiasem mówiąc, najwytworniejsza pod 
względem intelektualnym część tow arzystwa w ar­
szawskiego, oczarowaną Dyla przedziwnie arty sty ­
czną formą przemówienia oraz śmiałością i niepo- 
wszednio&cią myśli w niej aawartych. £H. frzy b y - 
byszewski mówił o twórczości Ja n a  Kasprowicza, 
którego wyróżnia z plejady współczesnych postów 
polskich przedewszystkiem za bezpośredniość w yra­
zu, za wynalezienie tego meta-słowa, które nie je s t 
konwencyonalną formułką tow arzyską, umówionym 
znakiem, ale krzykiem duszy, jak  krzyk pierwotne­
go człowieka, nadającego samorzutnie nazwy swym 
uczuciom. Powióre za otchłanuą głębię jego duszy 
i za dreszcz głębi, który je s t najistotniejszym  czy­
nem tego poety.

Mówca dzieli pisarzów na takich, którzy m ają 
ta len t i ci tworzą i na takich, którzy go nie ma­
ją  — ci robią litaraturę . Otóż Kasprowicz je st 
twórcą najszczerszym, gdyż poczyna w cierpieniu i 
miłości, je s t przytem najmniej egotyczny, bo zbliżył 
się do syntezy związku dnszy swej z duszą natnry, 
je s t najbardziej swojski, gdyż wżył się, wczuł do 
rdzenia w jądro Dytu ziemi, która go wydała; wsłu­
chany w jęki je j i bóle, wcielał to w pieśni swoje, 
Szmat tej ziemi kujawskiej pod Kruszwicą, nad o- 
wianem urokiem legend prastarych, jeziorem Go- 
płem, z całą swoją melancholią błot i trzęsawisk, 
poezyą uroczysk, z całą fantastycznością podań ludu, 
którego Kasprowicz był synem, znalazł w nim swój 
najpotężniejszy wyraz i rym  najbardziej kujawski. 
Dla bezpośredniości wyrazu tego skruszył on pęta 
obowiązującej poetyki, i stąd zarzut szorstkości, 
ale zarzut to niesłuszny, gdyż poezya nie je s t li­
te ra tu rą  i nie wymaga bynajmniej polerowania i 
gładkości."

Dla przykładu rozbierał Przybyszewski, iako naj­
bardziej charakterystyczne, najpełniej m alnjące du­
chową istotę poety — dwa utwory Kasprowicza: 
„Na wzgórzu śmierci" i „Święty Boże. Święty Mo­
cny", w których rzeczywiście potrafił pokazać wy­
bitną indywidualność ich twórcy. Głównie jedDak 
na tle  tym mówca roztaczał kolorową panoramę 
własnych obrazów, ncieleśniał w słowa własne my- 

anmy, a ubrał to w formy piękne, mówił ję ­
zykiem barwnym, jędrnym i tak nawskroś osobi­
stym.

Składki. Dla Tow. „Szkoły Indowej" złożyli jako po­
datek narodowy: Dr K napczjk 'i K, Leopold Grabiecki 
1 K, ks. en tt 2 K, Gottwald W. 2 K, Klemensiewicz 
T i K, Deszkiewicz W. 1 K, Brandhuber 50 h, Klu- 
szewśki 50 h. V ienejski 40 h, fyczka 60 h, F ikr 2o h, 
Godkówna Jadw inia 2 K 50 h, Rozrauska Maniusia 8 K,

—•— do —.—. Jęczm ień od 12 25 do 13-—. Owies z opła­
tą  akcyzową od 14 80 do 15'60. Groch od 17'— do 24-—. 
T a ta rka  od 14-— do 171—. Proso od 10’— do 11-50. 
Fasola od 14-— do 21'—. Jagły  od 19 — do 25”—. Sia­
no od — do 6 40. Słoma od — do 6'—. Koniczyna 
od —-— do 8 '—. Ziemuiaki ze hektolitr od 2 40 do 2‘80. 
J a ja  za kopę od 2 30 do 2 80. Masła za garniec od 6 60 
do 8”—. Spirytus na 95 prc. Tralesa za hektolitr od 
—’— do 168. Okowita na 75 prc. od — do 128-—. 
W yka za 100 klg od —■— do —1—. K ukurudza za 
100 klg. od —1— do —1—. Koniczyna nasieuna czer­
wona za 100 klg. od —■— do —’—. Koniczyna na­
sienna biała za 100 klg. od —'— do —1—. Tymotkt 
za 100 klg. od —■■— do — —. K apusta w głowach 
świeża za kopę od —■— do —-—.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie (zniżonej od sty­
cznia p- •*.) prenumeraty, której warunki 
podano w n a g ł ó w k u ,  obok tytułu dzien­
nika.

P r e n u m e r a tę  zamiejscową; i miejscową 
pizyjm uje t y  l i t  O  Administracya „Nowej 
Reformy" w  Krakowie i ageneye, w ym ie­
nione w  nagłówku dziennika.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. Kraków, dnia S m aja 1901 

roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
16’20 do 17 40. Pszenica węgierska od —1— do . 
Zyto krajowe od 1450 do 15 30. Zyto węgierskie od

T e le g ra fu !  i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 4 maja. Pogrzeb dyrektora biura kra­
jowej Rady kolejowej, śp. Kazimierza Z a l e w ­
s k i e g o  odbył się z wielkim udziałem publi­
czności. Mowy pogrzebowe wygłosili: ‘marsza­
łek hr. St. Badeni i jeden z urzędników biura 
kolejowego, p. Philip.

Lwów, 5 maja. W L u b i e n i u  pod Gród­
kiem spaliło się tej nocy 35 domów.

Wiedeń, 4 maja. Władze wojskowe postano­
wiły w ten sposób wywikłać się ze spiawy 
żołnierza Żilaka, że zaprosiły khib młodoczesk, 
i lewicę niemiecką, aby wydelegowały po je­
dnym pośle dla zbadania aktów i przekonania 
się, że Żilak popełnił rzeczywiście samobójstwo. 
Młodoczesf wydelegowali w tym celu posła Pan- 
tuczka a Niemcy p. Schuckera, obaj zaś stwier­
dzili, że dokumenta wojskowe mówią tylko o 
samobójstwie.

Londyn, 4 maja; W izbie gmin oświadczył 
minister wojny B r o d r i k ,  ż e w  kwietniu wzię­
to do niewoli 1046 Boerów, a 160 poddało się 
dobrowolnie.

Z K oła polskiego.
Wiedeń, 4 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Koła polskiego poruszył H e n z e l  sprawę wczo­
rajszego zajścia Michejdy z prezydentem Prą­
dem. (Zob. artykuł p. t. „Milcz Polaku!" Pizyp. 
red.) Michejda musiał reagować na interpelacyę 
Demla, a nie mógł tego uczynić inaczej, jak w 
formie intei pelacyi. Uznał słuszność tego postę­
powania Piade i uprzedzony o tem, udzielił mu 
głosu po to, aby mu go potem odebrać. Zupeł­
nie inaczej postępować zwykło prezydyum Izby 
z Niemcami, którzy, w formie zapytań do pre­
zydenta, mówią całemi kwadransami. Mówca 
wnosi, aby Koło przekazało tę sprawę swojej 
komisyi parlamentarnej, która zażądać winna 
od prezydyum Izby zadośćuczynienia.

M i c h e j d a  wyłuszcza powody, które go 
skłoniły do zabrania głosu. Musiał on to uczy­
nić dla odparcia denuncyacyi Demla na pol­
skich urzędników, celem wywarcia na nich 
presyi, aby łamali przepisy językowe na ko­
rzyść Niemców, ewentualnie aby ich wyrugo­
wać z posad. Obowiązkiem więc było mówcy 
zdemaskować denuncyacyę a urzędnikom pol­
skim dodać otuchy. Inaczej postąpić nie mógł, 
i uprzedził prezydenta, że w formie zapytania 
chce odeprzeć insynuacye Demla, przy czem 
oświanczył, że mówić będzie 5 do 10 minnt. 
Pomimo tego Prade już po 2 minutach głos 
mu odebrał. Mówca więc uprasza Koln o upo­
ważnienie go do p o w t ó r n e g o  zatrąnia w tej 
sprawie głosu w Izbie, a to najpierw w formie 
zapytania do prezydyum, potem w formie in­
terpelacji, wreszcie dc poruszenia .językowych 
stosunków na Śląsku przy rozprawie nad pro- 
wizoryum budżetowera.

G i z o w s k i  objaśnia całe zajście na pod­
stawie stenogramu i wnosi, aby Koło wezwało 
Kuerbera, który żąda od nas usunięcia wszel­
kich spraw, drażniących poczucie narodowe, 
iżby w tym kierunku oddziałał także na swoich 
rodaków.

W o d z i c k i przedkłada pismo posła bar. 
L u d w i g s t o i f i a  z konstytucyjnej większej 
własności, w którem tenże wvraza ubolewanie, 
iż na interpelacyi śląskiej Demla znalazły się 
podpisy członków jego kmuu. Pierwszy podpi­
sał interpelacyę B a e r n r e i t h e r ,  nie p-ze- 
czytawszy jej, a za nim podpisali ją inni.

Zdaniem Wodzickiego powinien się Michejda 
zapisać powtórnie dc głosu i uprzedzić o tem 
Vettera.

Zabierają w tej sprawie głos: ks. Pastor, 
Niementowski, Romanowicz, Jaworski i D. 
Abrahamowicz.

W i e l e o w i e y s k i ,  S o z a ń s k i  i K o ­
z ł o w s k i  przestrzegają, że należy poczynić 
energiczne kroki, aby podobne wypadki, jak z 
Michejdą, więcej się nie powtórzyły.

J a w o r s k i  przedkłada szereg pism, nade­
słany ch z kraju, które zostały załatwione.

Lwowska Izba handlowa przysłała petycyę 
w sprawie wymierzenia ekwiwalentu należyto- 
ściowego dla jawnych spółek handlowych.

R o m a n o w i c z  popiera petycyę i domaga 
się, aby zgłoszono odpowiedni wniosek lub in­
terpelacyę w Izbie. Polecono rzecz wypracować 
R o m a n o w i c z o w i  w porozumieniu z B i n- 
d e r e m  i B y k i e m .

R o s z k o w s k i  przedkłada prośbę m. Sam­
bora o zniżenie prestacyj dla gimnazyum. 
Uchwalono popierać.

P o p o w s k i  przedkłada petycyę Rady pow. 
w Brzesku o regulacyę Dunajca.

W o d z i c k i przedkłada memoryal towarzy­
stwa gospodarozego w Krakowie w sprawie 
handlu nierogacizną. Odesłano do komisyi we- 
terynarskiej.

R o t t e r  przedkłada petycyę gminy miasta 
Krakowa o zasiłek 6 milionów koron dla Kra­
kowa na cele inwestycyj. Upoważniono Roite- 
rn do zgłoszenia petycyi w Izbie.

B i n d e r  zgłasza wniosek o wybranie komi­
syi dla wypracowania postulatów kraju w spra­
wie autonomicznej taryfy cłowej. Pokazało się, 
że taka komisya już istnieje.

R o m a n o w i c z  podnosi sprewę regulacyi 
rzek i budowy kanałów dla G alicyi, a podnosi 
to woDec porozumienia czesko-niemieckiego.

Prezes J a w o r s k i  zaznacza, że nie dopuści 
do zaskoczenia i skrzywdzenia kraju.

Posiedzenie odroczono do godziny 37 /a.

Proces, polityczny.
Split (Spalato) 4 maja. Wczoraj rozpoczął

się tutaj przed ławą przysięgłych sensacyjny 
proces przeciw "burmistrzowi, członkom Racy i 
urzędnikom gminy V e r g o r a z .  oskarżonym 
o zbrodnię sprzeniewierzenia i oszustwa. Mię­
dzy oskarżonymi znajduje się także proboszcz 
L u e t i c z. przywódca chorwackiej partyi na­
rodowej.

Akt oskarżenia zarzuca marnowanie grosza 
gminnego w celach politycznych, i sprzenie­
wierzoną kwotę określa na 80.000 K, chociaż 
wyrządzona szkoda wynosić ma przeszło 800.000 
koron. Cały proces ma za podkład walki par­
tyjne.

Dziewiętnastu oskarżonych broni siedmiu o- 
brońców. między nimi posłowie sejmowi Sa l -  
v i  i T r u m b i c z .  Rozprawa potrwa przeszło 
dwadzieścia dni, a wezwano na nią 240 świad­
ków.

Przesilenie w Prusiech.
Berlin, 4 maja. Giełda przyjęła wiadomość o 

ustąpieniu Miąuela okrzykami „Hurra!" a to 
z powodu, że przywiązywano do jego urzędu 
nadzieje, które Miąuel zawiódł. Giełda przypi­
suje Miąuelowi winę podwyższenia podatku 
giełdowego.

Berlin, 4 maja. Biuro Wolffa donosi, jakoby 
cesarz przyjąć miał dymisyę ministra Miąuela, 
Hammersteina i Brefelda.

Sprawy chińskie.
Londyn, 4 maja. „Standard" donosi z Szan- 

gai: Słychać, że Rosya od Chin ma żądać jako 
kompensatę za niepodpisanie układu mandżur­
skiego: 1) Sprostowania granicy między Kuidżo 
a posiadłościami rosyjsitiemi; 2) Odstąpienia 
pewnych terytoryów w Tybecie-, 3) Koncesyj 
na ekspedycye po złoto na południe od Amuru.

Londyn, 4 kietnia. Poseł rosyjski w Pekinie, 
G i e r s , wystosował do komitetu mocarstw pi­
smo, żądające wspólnej gwarancyi mocarstw, 
aby Chiny otrzymać mogły pożyczkę pod ko- 
rzystnemi warunkami.

Po zamknięciu numeru.
Wiedeń, 4 maja. Koło polskie zebrało się 

dziś ponołuaniu o godz pół do 4 i obradowało 
dalej nad petycyami z kraju.

Bukareszt, 4 maja. Rumunia i Bułgarya z po­
wodu wypadku dżumy w Konstantynopolu zam­
knęły swe granice dla przywozu z tego mia­
sta lub zarządziły kwarantannę.

Berlin, 4 maja. Z Siemensem toczą się roko­
wania o objęcie ministerstwa skarbu. Podbiel- 
ski zostałby w takim razie ministrem rolni­
ctwa a Posadowski w miejsce Miąuela w pru- 
skiem ministerstwie stanu, lecz bez teki skar­
bowej. Prasa liberalna barazo ucieszona z po­
wodu upadku Miąuela. Dotychczas pozytywnie 
podali się do dymisyi Miąuel, min. rolnictwa 
Hammerstein i min. handlu Brefeld.

Paryż, 4  maja. „Temps" ogłasza obszerną 
odpowiedź hr. 'Tołstoja na ekskomunikę Sy­
nodu.

Z Al: yk południowej.
Londyn, 4 maja. Król dał polecenie Salisbu- 

remi1 rozwiązania parlameetu po przywróceniu 
pokoju w Afryce.

Londyn. 4 maja. Ze strony boerskiej zapize- 
czają jakoby Botha podjął na nowo rokowania.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Mioh&ł Konopiński.

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Do Z a k ł a d u  zd r o j owego
w  K R O S I E N K U  11 I > .

Wodę, nadesłaną ze zdroju Stelana w Krościen­
ku stosowałem z pomyślnym wynikiem w szpitalu 
i w praktyce prywatnej w chorobach narządów płu­
cnych i cierpieniach nerkowych, przyczem nadmie­
nić mi w ypada, iż pod względem leczniczym nie 
ustępuje ona w niczem wudzie szczawnickiej „Jó­
zefina", jakoteż i w wodzie selterskiej. (1.185) 

Radca cesarski, prymarynsz D r Krokiewicz, nip.
Wody krościeńskiej ee zdroju Stefana używa­

łem z wyśmienitym skutkiem w chorobach nieżyto­
wych krtani i oskrzeli, w chorobach narzaen tra ­
wienia , nerek i cierpieniach dróg moczowych. — 
W  skuteczności swej nie ustępuje ona w niczem 
odpowiednim szczawo-alkalicznym, jak  gleichenber- 
ska, em ska, selterska, salcbrnnska, a posiadając 
smak przyjemny i orzeźwiający, może jako woda 
stołowa zastąpić w zuDełności wody stołowe obce, 
jak  gieshhblerska, bilińska krondorfska i t. p. i po­
winna je  a nas całkiem wyrugować.

P ro f. d r  Pareiiski m. p.
Przesłana mi woda ze źródła „Stefana" w Kro­

ścienku należy do rzędn najskuteczniejszych wód 
alkalicznych i nadaje się do nżycia w wieln przy­
padkach nieżytów prz^wodn pokarmowego, dróg od­
dechowych, jakoteż moczowych. — Nadto je s t ona 
wyśmienitym środkiem do zm niejszenia kwasów 
w zoiądkn i w moczn.

D r W . .Jaworski 
prof. med. wewn. w nniw. Jag .

„NEW Y0RK“
To w a rz .  Ubezpieczeń życiowych

n a j s i a r s z e  i n a j w i ę k s z e  

w świecie międzynarodowe Towarzystwo 

Ubezpieczeń życiowych

założone w r. 1845 w Austro-Węgrzech 
od roku 1876.

N ajnow sza  kombina- 

cya zabezpieczenia 

Towarz. »NEW YORK* poręcza

w  razie śm ierci wypłatę kwoty wyró­
wnującej wpłaconym pre­
miom wrraz z 4 i0 i pro- 
centam' od procentu — 
która w żadnym razie nie 
będzie mniejsza jak ka­
pitał zabezpieczony;

w  razie dożyoia oprócz bezpłatnego
zapewnienia Ubezpiecze­
nia także wypłatę 4% 
renty dożywotniej.

Główna dyrekeya dla Austryi:

Wieiicń, Graben 8 (Pałac Towarz.)

Główna ageneya dla Galicyi i Bukowiny:

Ph. Nathanson, Lwów, Sykstuska 38.

Lecznica dra A. Tarnawskiego
w Kosowie za Kołomyją (stacya kolej. Zabłotów) 
o tw a rta  z p o czątk iem  m aja. — Leczenie 
wodą i inne fizykaino-dyetetycznfc środki. Klimat 

ciepły, górski. 5 — 6

Skład fortepianów
W. B A R A B A S Z  i Spółka

Kraków, Rynek, 39.
______i____________
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P a n n a  1 domu, życzyłaby sobie
m  C M U lO * wejść w aom rodzicielski za bonę 
lub do starszej pani do towarzystwa. — Zgło­
szenia przyjmuje M a r y a  M o s u r s k a  u WP. 
Krassńckiej. Kraków, ul. Jagiellońska, 1. 5, I p.

N  C d z a !  W  domu przy ulicy Nad Rudawą 
pod 1. 11 mieszka K atarzyna Skowronowa, wdowa, 
którą mąż odumarł przed trzema tygodniami. — 
Skowronowa obarczoną je st czworgiem dzieci i spo­
dziewa się niedługo jeszcze piątego potomka, wobec 
czego nie może na życie zarobić ani dla siebie an ; 
dla swoich dzieci.

Polecamy biedną tę kobietę miłosiernym ludziom. 
Administracya naszego pisma pośredniczyć będzie 
w odbieraniu składek.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 

Wiedeń, 4 m a ja  1901 .
kor bal.

Renta anstryacka papierowa..............................  98 55
„ „ s re o rn a   98 15

4°,0 renta anstryacka i ło t a   117 90
4J(0 „ „ koronowa . . . . 97 50
4J/o „ węgierska i ł o t a ................................  117 50
4% „ „ koronowa  93 15
Akoye Banku austro-węgierskiego . . . .  1675 —

„ k redy tow e  687 —
L o n d y n ..............................................................  240 25
Marki . . .    117 52'/,
20-to M arkewki   23 50
90-to Frann:6wki . •   19 09
Włoskie b a n k n o t y ............................................... 90 55
Dukaty .    11 33
Losy węgierskie prem iowe  174 50
Losy t u r e c k i e   110 25
&kcye A n g lo b an k u   280 50

„ U n io n b an k u   560 —
„ B a n k ie r e m   486 —
„ L ae n d erb an k u   419 —
, Kolei Lwowsko-Cierniowieckiej . . 540 50

F rfu d n io w e j  96 50
„ „ E lb e th a f   510 —

„ N o rd b a h n   6210 —
„ S taa tsb a n n .................................  691 50

„ „ A lp in e   461 50
„ Tureckie T a b a c z n e   299 —

Rutte . . .    253 ‘/,
Berlin, 4  m a ja  1901.

Banknoty a u s t ry a c k ie ................................................. 85 >
Krótki W i e d e ń ..............................................................85 —
Banknoty rosyjskie........................................................21615
Krótku W a rsz a w a ..........................................................— —
4 V»% Listy polskie...................................................... 97 60
Renta w ło s k a .................................................................. 96 10
Akcye austryackie k redy tow e..................................... — —
Ultimo r u b l e .................................................................. — —

Wiedeń, 4  m a ja  1901.
Spirytus g o te w y .............................   39 80
Cena n a f t y ...................................................................... 10 —
Pszenica (na w iosnę).................................................. 7 86
Zyto (na w iosnę).......................................................... 7 86
K u k u ru d z a ..................................................................  5 67
OwieB (na w iosnę)...................................................... 6 92

!Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z d. 4 maja 1901 t. godzina 1 w południe
Korony —

I. Waluty Pł*°4 żądają
Ruble papierowe  pjj ^54 50
Marki n ie m ie c k ie   117 25 118 —
Franki D ap ierow e  95 20 95 80
Dwudzisstofrankówki w złocie • . . 19 05 19 15

II. Listy zastawne.
67„ Listy zastaw, prem. Bankn tupot. 109 50 111 —
41/ °/0 Listy zastawne Banku ńipotecz. 98 — 99
4% „ „ „ „ „ „  89 75 90 75
41/,°/o Listy zastawne Bankn krajów. 98 65 101 15
4°/0 „ „ 91 75 o2 76
4°/0 Listy zasl. gal. Tow. kred. ziem nieok. 93 — 94 —
47„ „ „ „ „ „ „  41-letnie 93 -  94 -
4°/o 56-letnie 91 -  92 -

III. Obligacye i pożyczki.
4°/0 Galicyiskie obligacye propinacyjne 95 50 96 75
4 <  „ „ „ ' „ 1893 . 92 10 93 60

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem Jo zasypywania dla

N I B B K O W L Ą T  X D Z I E C I
jest przez powagi lekarskie polecany P n d t r  a n t y s e p t y o z n y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach ze znakiem „ O p a t r z n o ś ć "  

w każdej aptece do nabycia pod nazw.) P u d e r  „ H a y a " .  —  PudeJbo 

j im  85 centów.
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N ajznakom itszą m aszyną do pisania jest |j
„ H A M M O N r ) “

0 Jej zalety: Wymiana pism a! o
O Niezmienn^ róisność wierszy!
O

 — --------— — -------- ----------- --------- ----- ^ — -  -  — ----------------   — •------------ ~  • a r  -  i

Widoczność i j î̂ kność pisma 1 $
Pojedyncza konstru kcya I 9
«  0,1 wiol,, lot „ z i .  Naj SHî fesxa trwałość Z 0

- Maszyna „Mumii" Maje się ziataicie lo pnaiaiia olbM cjtlostjlem i do hniowi za pomocą pieni intligo. o
1503 3 3 W y łą c z n ą  sp rzedaż n a  A u s t r o -W ę g r y  :

Ferdynand Schrey, Wien, I. Kartnerstrasse 26.
• o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  o o o  o c c o c  o  < x x x > o o  o  o o o o  o o o c o o ?  o o o o o o o o ^ .

Od przeszło 5 0  la t znana

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  K SIĄŻEK
E. i  A. Gumploy/iczów

ulica 3racka Nr. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności, 969 9 o

H andel W in
JANA GRALEWSKIEGO

w Krakowie, ul. Grodzka 44,
założony w roku 1800, 

utrzymuje nn składzie doborowe WINA: 
węgierskie, Austryackie, Francuskie, Reń­
skie, Hiszpańskie, Włoskie i inne; praw­
d z ie  Wina Szampańskie, orygin. Koniaki 
i Araki Francuskie, oraz wystałą Śliwo­

wicę Syrmińską.
Sprzedaje w większych lub mniejszych 

ilościach po cenach umiarkowanych.
Lokal świeżo odnowiony. Cenniki ńezpłat.

Składy transitow e dla prowincyi przy 
ul. Kanoniczej, L. 20 , ul Brackiej, 13, 
i ul. Stolarskiej, 5. 592 11 20

rr
Magazyn uniwersalny

firmycmy

Roman flROBNER
w  K r a k o w ie .

(W yłączne zastępstw o fabryk 
a n g ie ls k ic h

MT Illu strow any  cennik
przyborów do rybołów­
stwa rozsy ła  darm o i 

opłatn ie. iosi o 10

N  o w o ś  ć  ! 
P o ls k i P o d rę czn ik  
do rybołowatwa**

1‘rofc.sora Bońcadowstit go. 
Cena -1 korony.

delil atna, biała, rumiana cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nie­
czystości skór., a więc używać

Berginann’a 
mydła liliowego

wyrobu Bergmann’a i Spółki 
w Dreźnie i Tetschen c L.

(Znak ochronny : „Dwaj górnicy").
Po 40 ct. za kaw ałek m ają

na składzie: 1109 3 40
w h_L h.KOWIE : M. Proń, aptekarz, 

W. Redyk, „
,. K. W iszniewski „
„ E. Heller, „
„ F. (Malewski, „
„ L. Rosenberg, „

K. Jahr,
„ .T. Hanak, droguer..
„ Anast. Froncz. „
„ F. Zopoth i Sp., „
„ J. \ i  iśniewski, „
„ • J. Reim i Spółka,
„ Roman Drobner,
„ St. Rożnowski
„ Rud. Herliczka;

w BOCHNI Jan  Michnik; 
w N. SĄCZU : R. Jakubowski apiC..,.

„ St. Pawłowski apt.,
T. Kwieciński drŁ : 

w PODGORZU L.W .S. Żarski apt.; 
w RZESZOW IE: A. K arpiński, apt., 

„ J. Kołodziejowski,
„ Ad. Janukajtis:

w WADOWICACH: Kaz. Homme drg.

I c Murka ochronna: K o t w ic a  ■>

LIH IM EH T GAPS. C r n P .
l  RICHTERA iptetl w PRADZE, 

uzuane ogólnie jako najdoskonal­
sze bóle uśmierzające nacieranie, 
jest w wszystkich aptekach po 
oenio 80 szel., Kr. 1 10 i po 2 Kr. 
do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzio ulu­
bionego środka domowego należy 
przyjmować tylko oryginalne bu­
telki w pudełkach z naszą mar­
ką ochronną „kotwicą" z apteki 
Richtera, wienozan inożi a być 
pewnym, w  eię otrzymało prepa­
rat oryginalny. ----

Apteka Richtera pod 
„złotym lwem"

w P ra d ze , I. nUe»EUbiety5.

133 1-1 15

Bogato ilustro ftitne 
cenniki poi skie 

wysyła na ż (.danie 
darnią.

"*;Ii ;•

w Krakowie, Rynek 1.
e e e r a !ce  z a s t ę p s t w o  

n a  G a l i c y ę ,  79811 o
poleca

Separatory

55
najlepsze z dotąd 

istniejących.
Cenniki na żądanie 
darmo i opłatnie.

NAJLEPSZE HYGIENICZNE

T o w a r y  G u m o w e
do celów sanitarnych

p o lecają  1220 3 O

R e i i u  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

Bursztynowa 
glazura do podłóg*

Momentowa glazura 
do [ odłóg,

Marxa emalia biała 
i kolorowa §39 § 12

daj Jcu barwę i połysk zajednem  pociągnięciem.
z fabryki lakierów LUDW IKA M A R X A  
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trw ałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przedmioty domowego gosDOdar- 
stwa każdego Todzaju z drzew a, blachy, lub 
żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie 

ścian w piekarniach i kuchniach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Reim i Sp, R. Drobner.

1217 51 52

T R E N T C S m r-T E P L IT Z
KĄPILEE SIARCZANE w WYŻ WĘGRZECH 

— © P e r ła  K arp at, fi1—
od stacyi kolei Tepla-Trencsin T eplitz  20 min. 
oddalone. Najsilniejsze kąpiele siarczane austro- 
węg. Monarchii z natura) gorącemi źródłami 
od' 37'-'—42- i o r y g in a ł, n am ułem  przeciw

gośćcowi, reumatyzmowi, 
paraliżowi, Ischias.

Kąpiele dla dam, osobno dla panów. Zakład 
leczn. zimną wodą źródlaną z wysokich gór; 
masaż , elektryczne zastosow ania. gim nastyka 
lecznicza. Żętyczna i górska kuracya W ygo­
dne i tanie  mieszkania w Sinahaus, Hotel Te­
plitz, dworzec przy źródle, oraz dom pod 3ma 
sercami szczególnie polecony. Dobry i tan i stół 
w ( 'ursalonhotel 'Teplitz „Oesterreich“ , „pod 
słoniem“ dia izraelitów , i w wielu innych za­
kładach gastronom. W  maju i wrześniu za 6 
koron całe dzienne utrzym anie. Bez stołu tylko 
3 korony za kąpiele (bez b ie '’zny) i pokój. — 
Codziennie koncerta, te a tr  i inne zabawy; po- 
łużenie zasłonione od wiatrów, powietrze czy­
ste. Przeszło 3000 kuracyuszów. Omnibusy i do­
rożki do każdego pociągu. Kąpiele cały rok. 
W łaściwy sezon kąpielowy od d. I-go maja tir 
końca września. Prospekta illustrow ane rozsyła 

darmo Dyrekcya. 1184 2 12

T U T K I
z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specyalnej francuskiej Abadie

P R I M U S 44
938 34 Ouznane powszechnie za najlepsze — W szędzie do nabycia !

G łówny skład na K raków :
J A N E C Z Ł K  & . W O J C I E C H O W S K I ,  m  papiem , K r a k ó w ,  R y n e k  8 .

L  2017.
Magistrat król. wol miasta

rozpisuje n in iejszem

K O N K U R S
na wynajem realności miejskiej pod L. 70 71 w Jarosław iu , składającej się z murowanego 
parterowego domu frontowego przy pierwszorzędnej ulicy, obejmującego: 3  dużo iai< , 4 
p o k o je , 1 k uoh nię , 2 s ie n i, 2 p iw r io e , 1 I r e w u tr ię ,  1 kom orę, oraz przylegającego 
do realności o g r o d u, w którym le tn ią  porą odbywać się mogą produkcye muzyczne. W y -  
n ajm  od  d n ia  Igo s ie rp n ia  1901 r. Cenę wywołania stanowi .czynsz roczny 2000 koron 
Oferty należycie ostemplowane, z podaniem rodzaju przedsiębiorstwa prowadzić się mającego, 
nadesłać należy włącznie do d n ia  31go m aja  19Ó1 r. 1074 2 4

M a g i s t r a t  k r ó l .  w o l .  m i a s t a  J a r o s ł a w i a ,
dnia 71 go kw ietnia 1901 r.

^ f c j jy i n ie j s z e m  mam zaszczyt zawiadomić, 
że otworzyłem na placu tutejszym  

B it-lisk  - B ia ła  u575 30 75
W ieU ri s k ła d  

n a c z y ń  e m a lio w a n y c h
en gros i en detail — i takowy w bogaty zapas 
rozmaitego rodzaju naczyń zaopatrzyłem i staie 
u trzym uję , o czem P. T. kupców i Szanowną 
publiczność zawiadam iam H e n r y k  L a w n e r ,

Szparagi 1 kilo po 70 ct. do 20 
m aja, później paczka 

>-kilowa 2 złr. 40 c t . ;

k - t / n r ł T P -  maJ0W4 św ieżą, górską, 
DO j  ' I U £ y  owczą, po 2 złr. 28 ct.

paczka 5-kiIowa — poleca 1178 3 7 

Dwór Łapszyn, B rzeżany.

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stow arzyszenie za re jes tr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleca:

dachówki p r a s o w a n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym Jub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.

Dostawy dachówek obejmuje dla w y­
gody P. T. Och orc -w wraz z kryciem.

*
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie.
O liczne zam ów ienia uprasza

Z a n z ą d .159 S O

Holel Kaiserin Elis&belh
Św iatło W  W I E D N I U ,  elektryczne.

Przez nową wspan. budo uh na Karntnerstr. 9, znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefansplatz, wielkiej 
opery, c. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartam entu, jakoteż po­

koje od złr. T50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół). 1048 4 3

- Wyborra wiedeńska i francuska restauracya _
{* po cen a ch  b-.rdzo umlarlrow& nyob - O biad od  1 z łr . 50  oen t. w z w y ż .M|T H a n d e l te in . "TH F ord . H eger , właściciel.

Wszędzie do nabycia.

Wódki zdrowotne
Z DYSTYLARNI

Dra Jaaa Zdunie i S p o i
z  R a b y  w y ź n e j .

Winiak, Jalowczak, Borów- 
czanke, Zytniówkę, Gorzką, 
K ontuszówkę, Kminków kę, 

Tarniówkę
p o le c a  1133 2 O

Skład Win Greckich
w Krakowie, ul Jagiellońska L. 7.

H erb a ta  z B ro d ó w !

H erb ata  z B rod ów !

Gd dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

h erba te : r o s y j s k ac c
zbioru majowego, poleca n an d el

W. Adamowicza
15 w  B rodaoh  na pograniczu rosyjskiem. 83 O

1 fun t „Familijnej" bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 fun t „Melange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fun t „Imperial" cesarskiej, w oryginainem opakowania 3.50 
1 fun t „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . T20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ..............................9 —

WIEDEŃ. R E S T A U R A C Y A  WIEDEŃ.
„ D E U T S C H E S  HA I7S“

N A  S T E F A N S P L A T Z .
•  •  c NAJWYGODNIEJSZE RENDEZ-VOUS DLA OBCYCH. •  •  •  

NAJPIĘKNIEJSZY Z WODNEM CHŁODNIKIEM URZĄDZONY OGRÓD 
W CENTRUM MIASTA

ZNAKOMICIE PROWADZONA JEDYNA SPRZEDAŻ I WYSKŁKA WIN. 
PRODUKCTI PIWNIC „ D E S  D E U T S C H E N  R I T  T E R O  F  D E N  S .

CENNIKI WIN W FLASZKACH I BECZKACH GRATIS I FRANCO.

1104 3 3 F R Y D K R 1 K  H  J  R G E L  RESTAURATOR.

MAJĄTEK LASOWY
w okolicy Bochni — przy szosie, obejmujący 
350 mrg., w czem 140 mrg. dobrej roli i łąk, 
285 rębnego szpilkowego la s u , 215 ku ltu r do 
20 la t — śliczny patacyk z parkiem i ogro­
dem naokoło — w pysznem zdrowem położe­
niu — po 130 zł. przeciętnie za morgę — do 

sprzedania.
Może zostać 25 ao 50.000 zł. na hipotece. 
Informacyj udzieli: Jan Strycharski w Kra­

kowie „Nowa Reforma." 436 19 o

Majątek ziemski
1313 mórg, w czem roli i łąk około 650 mrg., 
reszta lasu do 32 la t starego i 14 m. chmie­
lam i — gorzelnia nowa na <500 hktl. kontyn­
gentu — budynki mieszkalne i gospodarskie, 
jak  również stajnie, suszarnia i t. d, ubezpie­
czone w Tow. ogniow. krakow. n t 48.000 zł., 
z obfitem inwentarzem  , po przeciętnej cenie 
100 zł. z a  m ó r g , czyli za 132.000 zł. do 

sprzedania.
Łaskawe zgłoszenia : Jan Strycharsk i, Kra-

Dzierżawa
w najlepszej nadwiślańskiej glebie — 
w bliskości stacyi kolei koło Oświęci­
mia — jest piękny folwark, składający 
się z 310 mrg. roli i łąk — oraz 150 
mrg. zarybionych stawów — o<l tg©  
l i p c a  ł 9 © l  r .  do wydzierżawienia 

Reflektanci zechcą się zgłosić do 
p. Jana Strycharskiego w Krakowie, 
„Nawa Be forma.“ 1153 3 3

P R O P IN A C Y E :
B ier za n cw , P rzew óz - R ybi- 
tw y  i G-olkcwice są zaraz  do 
oddaiiir. W aru n k i p rzejrzeć m ożna 
u  niżej podpisanego. 1175 3 3

Br. Zajączkowski w Krakowie, 
ul. BracKa Nr. il.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

o S Z K Ó Ł K I  l
9 LEŚNO-OGRODOWE O
x Tadeusza hi . Lubieńskiego x
V w  K a h h k a w I p  n o d  f 1 % n r n  A. ▼w Z a u so w ie  pod C z a r n ą .

polecają do kultur wiosennych:
nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne

tudzież 537 47 50
rośniny pnące trwale,

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  
Katalogi na żądanie opłatnie.

o o o o o o o o o o o o o o o

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzymuje się przez użycie OTyała g lio e ry -
now o-benboesow ego «. W ian iew -k leg o ,
które nsnwa piegi, liszaje, wągry • wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
Składy: w K r a k o w ie  J. W iśniewski, skład 

apteczny, ul. Stradom 7; w B o o h n l Ja n  Mi­
chnik, dioguery?, we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock, ul. H etm ańska 4. — Z powoda licznych 
podrabiać uprasza się wyraźnie i ądać „Mydła 
Jakóba W iśniewskiego, m agistra farmacyi." 

1219 33 O

itftfNffOlItM
■ * .?  1 ' t i h d l  HNKDKEM1

dzlałąja uascire na .ą,a 
eiattycznô ć, piękna, 1

LSI

wtupOft WYRU
ó Ł ó ftU b d L

Nie ma już przepukliny!
2 0 %  m a re k  n agrody

temu, kto przy użyciu mej

jmpasłi m n h in a ]  te r t i
nie zostanie zu p e łn ie  u leo z o n y . Strzedz się 
lichych naśladowali. Na zapytania (listy z za­
granicy należy 25 h - . kartk i 10 b. ODłacać) 
wysyła broszurkę za darmo i opłatnie 708 3 Ó

Pharmaceutisches Bureau
V A L K E N  B U K O  (L.), Holland Nr. 442.

kow „Nowa Reforma." 443 14 20

DosIig nałą

P O L E C A  1228 2 O

Skład Win Greckich
KBAKÓWj J A G IE L L O I S U 1

Cała butelka 9 ©  ct., mała 5 ©  ct.

Seb. Hemma
Creme do golenia

czyni najsilniejszy zarost poda­
tnym do golenia, nie powoduje 
żadnego napięcia, ani też pie­
czenia tw arzy. Cena 1 słoika 
35 ct. Pendzel do golenia od 
25 ct. wzwyż. — Skład n wy­
nalazcy Seb. Hemm a. fryzyera 
w Wiedniu, I-, Kolnerhofgasse 2; 
IV., Rubangasse 5. 756 9 io

Folwark 82 mórg
blisko Jasła , przy szosie, w doskonałej 
glebie, w jednym prawie kawałku — 
z doskonałerai i obszernemi budynkami, 
pozostałemi po rozDarcelowaniu większej 
ilości gruntów — jest z wolnej ręki do 
sprzedania za cenę 18.000 złr., z zosta­
wieniem 5 do 6000 przy hypotece. 442 22 

Łaskawe zgłoszenia przyjm uje Jan 
Strycharski, „N. Reforma" Kraków.

Znane z dobroci i regularnego chodu z e g a n h  i  odznaczając© si© gustownem , trwałeiu i elegancki* m 
prawdziwe gre.** .© 'w slc:i© . zegary ścienne, pendu- w ykończeniem  poleca najtaniej i  w  bogatym  w y  orze 

łowe i budziły oraz magazyn zegaimistrzowsko-jubilerdki pod firm ą:

w yroby złote i srebrne urzędownie stęplowane Em I Goldwasser w Krakcwie, Grodzka I. 58 .

DO SPRZEDANIA

piętna wieś noo łon otiszarp
3 Kim. ud stacyi kolei za Tarnowem położona, 
600 mg. roli i łąk w dobrej z iem i, w postę- 
powo-racyonalnej up raw ie , w własnym zarzą- 
uzie od długich la t zostaiąca — jes t wraz 
z bardzo pięknym inw entarzem  żywym i m ar­
twym, oraz z zasiewami (200 mg. ozimin), 200 
mg. młodego lasu obejmująca, za ostatn ią  cenę 
155.000 zł. do sprzedania. Promesa na 130.000 
wyrobiona, na którą wzięto tylko 95.000 Tow. 
Kred. Ziemsk., zresztą .Bugów ani serwitutów 
żadnych. — Wiadomość: Jan Strvcharnki, kie­
rownik działu inseratowego „Nowej Reformy11 

w Krakowie. 432 19 o

Na składzie; 
w y r o b y  
z ch ińsk iego  

srebra.
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; WSZELKIE zamówienia TOWARÓW od 10 koron
: p Ę t  -wzwyż, będą wysyłane POCZTĄ lub KOLEJĄ B e z  KOSZTÓW

BEZ KONKURENrYI! DOM TOWAROWY BEZ KONKURENCYI!

L E S S U E R
§ d a m s k i j e
i  MODNE MATERYE WEŁNIANE i metr od 70 ł .  do k  9.
O|  MODNE MATERYE JEDWABNE 1 metr od K I '36 h. doK 15.
Q  (w kaidym gatunku)

i  MODNE MATERYE DO PRANIA wszelkich gatunków
X metr* od 42 h. do 3*20

MODNA ATŁASOWA SATINA i metr od &o h. do k  1-50
Białe, w  żyw ych  kolorach b a ty sty  ażurowe 1 metr 4 0  h. do K l -40.

MODNE BATYSTY żywe desenie 1 metr od 92 h. do K 1*90
Szwajcarskie batysty, białe, haftowane od K 1-20 do K 4*20.

MODNE ZEPHIRY na jnow sze  desenie 1 metr od 48 h. do K 4'20

ę  VI., Mariahilferstrasse 81-83.
p a r  n a  ż ą d a n i e  ~ m

wysyła się wspaniałe WZORY ZBIORÓW
MATKltY.I WEŁNIANYCH

MA TERY,) JEDWABNYCH
i MATEK Y J  DO PRANIA.

—■ ■— przy wczesnem zamówieniu darmo i opłatnie =  —

WSPANIAŁE KATALOGI zawieraj ą,ce

Toalety, konfekcye, kapelusze, bluzki, żaboty, paski, 
fartuszki, bieliznę, towary płócienne, dywany, katary,

firanki koronkowe
na żądanie najchętniej DARMO X OPŁATNIE.

:X>OKX>OłCXXXX>OWf ©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©O©©© -KXX>0Ot0<XXX>0<XXXXXXXXXi

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N G E R A

K r a k ó w  N r * .  1 8  w  R y n k u  g ł ó w n y m ,
poleca masz' ny nieprześcignionej trwałości najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścień.owych i \ lb ratting  Khutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzęonych światowych fabryk. 1211 i:i 0
N auka haftów m aszynow ych bezpłatnie.

Na wypłaty: roczne o(l 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­
tówką U)u/„ taniej. Najnowsze iliustrow ane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI daw niej J. IWANICKI.

15 C1ĄGNIEN ROCZNIE, tw
Główne wygrane:

M Ó W  100.000,15 .000,25 .000, 
irów 35.000; Koron 90 J U O J O , 30.000,20.000 itjL

przni d.awia grupa następu jąca:
i r, /  j  & / 

/ k ’ / u
/■i i  i r. ’ 

i / i /
, :: i , o

15/ 
i /5>

1 /  1 /  1
/ ś > 11

, r. ’ / n
i:;/ i:;/ i a /

; p  / 5 i I ‘.i-

1 Los ziemski upraw, do gry. ciągnien ie  
1 Los WłosKl czerw, krzyża.
1 Los Węgier, czerw, krzyża,
1 Los Węgierski Jó-sziv,
1 Los Serbski Tytoniowy, ,, , ,

Tę grupę można oTizymań na 36 rat miesięcznych po 4 kor. 
Natychmiast, wyłączne prawo gry po zapłaceniu I-ej raty.
Gierwszą ratę zaleca się wysłać przekazem ]>oczt., dalsze zaś 

wpłaty uskutecznia się przez poczt, pasę oszczęd., nie płacąc porta.

Edward Urban Dom bankowy w Bernie,
II ielti i p la c  AV. Da (th ftn  iv ła s n y ) .  722 9 10

U dziela  p ożyczek  na pap iery  w a r to śc io w e . —  Z a ła tw ia  n ajtan iej in te r e sa  p o ży czk o w e. 
R zete lnych  agentów  p rzy jm u ję  w szędzie. — Ceny n isk ie . — P row izya dobra.

Cłiristopłi’a lakier
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka kor. 11*80.

W  K rak ow ie: S zarak i i  S yn , R y n ek  g ł.  L . 6.
W Jaworznie: T. Dendera, w N. Sączu: K. Miller, w Biały: E. Kruppa, 

w Żywcu: .T. Danko, w Mielcu: S. Brandmann. 949 4 20

M. Beyer i Sp.
a '  Ą l H A K .  Ó 11 1 1 - ■ i e n  t ł i c p  A r .  1 *2 , 1 3  i  1 4 ,

naprzeciw kościoła Najświętszej Maryi Panny,

polecają

Wielki Zakład
WYKOUtfllSlELIZNY i WYPRAW ŚLUliNYCH 

Skład fabryczny towarów płóciennych,
BIELIZNA damska i męska od 1 złr. za szrukę.

Dziecinna w  w ielk im  wyborze i każdej w ielkości.
4’atą- W y p ran y  d la  m łodzieży  szk o ln e j ną go tow e 

n a  s k ła d z ie  po  n a jn iższe j e m i r .  
P ł ó t n a  k r a j o w e  i  z a f f i ’a n i c z n e .  

BIELIZNA STOŁOWA BIAŁA I KOLOROWA. 
Kołnierze, M ankiety, Półkoszulki białe i kolorowe

( ;  ł  ó  i  t x  r  s k ł a  / >
orygin. Bielizny wełnianej trykotowej prof. Dr Gustawa Jaegera, 
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych pończoch damskich i dziecięcych, także skarpetek

męskich i dziecięcych.
^ a iiio N en n y  Mr/.on: Bluzki do prania kretonow e, zefirowe 
i jedwabne od 1 złr. 75 c. za sztukę — Halki letnie kretonowe, 

wełniane ± jedwabne od najtańszych do naj ozdobniej szych
Zamówienia zamiejscowe wymyła się odwrotną pocztą i próbki

na żądanie opłacone.

136 5 10
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\ A / ł o o n n  f i l i o ’ w  K rakow ie ly ik o  p r z y  u l. w . K r z y ż a  pod 1>. 7, 
"  d i i  IB I IIID* w e  Ł w u w ie  ty lk o  p r z y  n i. S y k stu sk ie j  pod  Ł. 26.

Z am ów ień.a  z p row in cy i w yk on u je  s ię  sa ru p u la tn ie . 6 8 8  10  12 

W obec nadużyć proszę dokładnie uw ażać na mój adres.

100— 300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału  i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Usterreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8.

896 7 10

Patenty na wynalazł:'
wyrabia i zużytkowme 25 18

inż. Kazim ierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Poisdamerstrasse 3.
Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCCWE
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-W ęgrzech, 
lecz także w Niemczech Franoyi, Rosyi, państwach bałkańskicn, Szwajcaryi itp., irzeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw

wszelkim wyrzutom skórnym.
Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usnnięcia łupieżu z brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jes t również ogólnie nznany ■— Bergera Jk .  ̂ a  
mydło smołowcowe zaw iera 40 procent s m o ł o w e  a drzewnego i wyróżnia sie 
znicznie od wszelkich innych m y d e ł  smołowcowych By się o c h r o n  i„ 
przed f a ł s z o w a n i a m i ,  należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki, jak  obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych zam iast m y d ł a  s m o ł o w c o w e ­
go  używa się skutecznie

B ergera  m yd ła  sm ołow cow o - siarczonego.
.Tako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY. 

na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i kąpieli 
dla codziennego użytku służy, zaw ierające 35 procent gliceryny i pachnące.

B ergera  g licery n o w e m ydło sm ołow cow e.
Cena kawałka każdego gatunKu 35 centów, wraz z opisem użycia.
Z innych leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące 

na uwagę: MYDŁO BENZOOWE dla udelikatnienia cery; MYDŁO BORAKSOWE przeciw wypry­
skom; MYDŁO KARBOLOWE do wygładzenia cerv i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; 
BERGERA IGLIWIOWE MYDŁO DO KĄPIELI i IGL1WI0WE MYDŁO TOALET-(WE; BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów).

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r e  s u l f o l o w e
przeciw” czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; — MYDŁO PRZECIW 
PIEGON!. baruzo skuteczne; MYDŁO SIARKOWE przeciw trądzikom i nieczystości tw arzy; MYDŁO 
TANNINOWE przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w  t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; Nr. 1 do zwykłych zębów, N'r. 2 dla palących. — Cena 
30 centów. W zględem wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zwracamy uwagę na sposób uży­
cia. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istn ieją  liczne, a bezskuteczne naśladownictwa.

SKŁADY W Krakowie m ają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski. Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K onstanty W iszniewski, G. Otowski, Mikucki, K. .Tahr: 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. G atty; w Tarnowie .1. Sokalski. I Franenglas. Niesio­
łowski; w Rzeszowie A. K arpiński; w Nowym Sączu K. Jakubowski. W. Filipek: w Starym 
Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. W łorki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu I>. Matula. 
L. (iraff; w Sędziszowie .1. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Pałali; w Wadowicach .1. Macudziński; da­
lej we wszystkich aptekach galicyjskich. 856. 7 24

Wcieranie ból uśmierzające
według Dra Zoltana

( m a ś ć  Zoltana>
Od wielu lat znany i pewnie działający środek, który się daje najle­
piej zastosować w gosicu i we wszystkich bidach reumatycznych. 
Łagodzi i usuwa po krótkiem używaniu (jak to stwierdzają liczne 
uznania i pisma dziękczynne), n aw et przez w ie le  la t ka- 

pieltam: bezsku teczn ie  leczon e cierpienia.
Flaszka dwie korony.

Po przesłaniu poprzednio 2 koron SO hal.
Fanco, od aptekarza:

B e l a  Zo l t &n
w Budapeszcie.

O

Skład w Wiedniu:

Apteka poi „Czariym niedźwiedzi
I., Lug-eck 3.

Ż a d e n  t a j e m n i c z y  ś r o d e k .  
Polecany przez lekarzy.

599 13 15
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„Jedwab Henneberga“
jocooooooooooooocoooooocoooocoooooooooooooooocoooc G. HENNEBERG,

czarny, biały i barwny od 65 centów do złr. 14 65 za m etr — g ła d k i ,  w prążki, k ra tk i, wzorzysty, dam asty i t. d.
(około 200 rozmaitych gatunków  i 200 rozm aitych barw deseni i t. d.) " " 319 7 15

Jedwab na suknie ślubne od 65 c t —złr. 14-65 j  Fulary jedwabne druków, od 65 ct. słr. 3-65 
Damasty jedwabne „ 65 ct.—złr. 14 65 Jeawab balowy 60 ct.—złr. 14 65
Jedw. snknie bast. za suknię złr. 8*65—złr. 42*75 Grenadyny jedwabne ,. 80 ct.—złr. 7-65

za metr do domu wraz z o datą pocztową i cłem — Próbki natychm iast. — Opłata listu  do Szwajcaryi 25 h.

t jećwaMn, ZURYCH, (;. i k. nadworny dostawca).
NAKŁADEM KSIĘGARNI 

D. E. F ried leina w  K rak ow ie
wyszły świeżo:

K . T e tm a je r .  H a sła . Zbiór poezyj niedo­
zwolonych przez cenzurę rosyjską. — ( ena 
80 ct., w ozdobnej oprawie złr. 120.

J .  Ż u ła w s k i .  P o e z y e  I .  Z portretem  au­
tora rys. St. Wyspiańskiego. — Cena l złr. 
30 ct w ozdobnej oprawie złr. 180.

Świeżo opuściło prasę:

'\ST e se le
St. Wyspiańskiego.

Cena 2 złr. 1243 1 10
Wysyłka na prowincyę za pobraniem franco.

J u l i u s z  M o d e ls k i
dawniej Jan Deptnch,

Handel Towarów Kolonial. 
i Win

w  K rakowie, ni. Krowoderska 51,

poleca Sadło, Słoninę 
i Smalec. 1239 1 o

Poszukuje się chłopca
do praktyki (katolika) do sklepu Lino­
leum i 1 erat w h  rakowie, ul. Szewska. 

1241 1 2

Warszawska

P R A C O W N I A
„Franciszka"
Kraków, o). Grodzka 6,

poleca wielki wybór

Gorsetów fattonów .

N o w o ść ! G oraety  le tn ie  
ta s ie m k o w e .

Zamówienia z prowincyi wykonuje się 
odwrotną pocztą. 1227 1 8

Zdolny Snbjekt
obeznany z bielizną damską i męską, 
zostanie zaraz przyjęty. — Zgłoszenia 
między godz. 6 H wlecz, w „Maison 

de Blanc“, Rynek 6. 1233

MĘZCZYZNA
taktow ny, obznajomiony w zawodzie handlo­
wym i ogrodniczym, z rekomendacyjnemi św ia­
dectwam i — poszukuje zajęcia w miejscu lub 
na prowincyi w charakterze m agazyniera, u- 
rzędnika prywatnego lub do Kółka rolniczego 
za skromnem wynugrodzpniem. — Wiad< mość 
w Dziale inseratow. „Nowej Reformy*1, Kraków, 

ul. Jagiellońska Nr. 7. 1232 1 0

Dzielny, AKorespondent
w niemieckim i polskim języku, z do­
kładną znajomością stenografii, znaj­
dzie od 15go m aja stałą, posadę.

O f e r t y  po niemiecku i po polsku 
z podaniem żądań przesyłać do Jakóba 
Better w Żywcu. 1240

N o w o  z a ło ż o n y
Zakład siodlarsko - powozowy
Edwanda Miicka

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 25,
który istn iał dłuższy czas zagranicą, po­
dejmuje się wszelkicti robót powozowych, 
przyjmuje zamówienia na nowe, odnawia 
stare i przerabia podług najnowszej kon- 
strukcyi z najlepszych m ateryałów, pun­
ktualnie na czas oznaczony, po cenach 

najniższych. 1171 1 O

g i l
uczony ustam i śpiewać pieśni, jak  człowiek: 
papuga duża, czerwona, oswojona: czerwony, 
ameryk. kardynał, wyborny śpic wak — i kilka 
par swego chowu, zupełnie oswojonych, śpie­
wających kolibrów, w żywych barwach, są bar­
dzo tanio do nabycia na Zwierzyńcu przy K ra­
kowie. „Willa Alozia* Nr. 62, są codziennie do 
widzenia. — Mogą także pocztą być przesiane, 
z poręczeniem dobrego dujścia. 1204 1 3

(pod Rad?-ostem )

Uinat. - lecznicza 
miejscowość,

380 metrów nad po­
wierzchnią morza.

Sezon od 1 5 g o  
m aja do 1 5 g o  
października.

od wiatrów północn. 
wysokiemi karpac- 
kiemi górami zasło­

nięty. 
Lecznica żętycowa, 
powietrzem górskim, 

inhalacyą. 
Źródła mineralne i 
górskie. 5 acya kn­
iejowa. pocztowa i 
telegraficzna. Pod­
czas sezonu pięciu 

lekarzy. 
Prospekty za darm a 
i opłatnie. 1230 L 3 

Bliższych szczegó­
łów udziela najchę­
tniej Zarząd Zakładu

PATENTY
wyrabia inżynier 165 20 52 

M .  G e l b h a u s ,
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ied n iu , I., Orabem 29  a.

W p ro st z  H am bu rga
ITtWJI 4 Pur*:czi)ny »zvsty towar, opłatnie 
Kd Wd z a  zaliczką); albo nadsyłką gotówki:
Santos najprscid. .............................Koron 7 '60
Afryk. Mocca pt rł< ...............................  8 25
Salwador f. f melona mocna . . ,, 8 ' 15
Ceylon niebiesko-ziel. przednia . „ I0‘95
Goldjava ż ó ł t a w a ................................... . 10 80
Periówka b. p r z e d n i a ..........................   IO-85
Arab. Moce 1 p. p. arom..........................   I3 'I0
776 Cennik z ta r rfa  celna gratis. 8 10 

E T T Ł I K O E R  Se Co.. H am burg.

FA R B Y  O L E JN E  do u życia  g o ­
tow e do p om alow ania drzw i, okien, 
ścian, podłóg, schodów , dom ów  wa­

ram i, sztach et i t. p.

REIKI i SPÓŁKA w Krakowie,
R y n e k  3 7 .  L i n i a .  A - B .

p o le ca ją  n a jta n ie j ._______________________
FARBY" L A K IE R O W E  

do podłóg. 
G L A Z L R Y  do podłóg. 
M A SĘ francuską i w os­
kow ą do zapuszczania  
p osadzek

i podłóg.

SZCZOTKI

L a k ie ry
K rem y i P a sty

do od św ieżan ia  zielonych , 
żółtych  i czarnych  

bucików

P A P IE R , Lep, Trzaski na muchy, 
Naftalina, Liście pac/ulowa. Sa­

szetki i Kamfora przeciw molom.
T ynktura na p luskw y. 

Rozpylaczu na proszek i tynkturę .

Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne 

K A L O S Z E
rosyjskie i amerykańskie

Krokiety Lawn-tennis 

Rakiety, Prasy do rakiet, 
Kule i Kręgle z drzewa 

L ignum  Sanctum .

FA R BY  do fasad.
F A R B Y  na dachy. 

SM OŁOW IEC gazów ry i drzew ny. 
K arbolineum , A ntim e rulion.

L a k ie r y
na kapelusze

r ó ż n v c h k o l  o r a e li 
F A R B Y  

do m ateryj i piór.

Przyrządy 

gimnastyczne 

ogrodowe

Hamaki Ula ilorosłyd i dzieci.
Przybory 

do rybołówstwa^

Balony 

i  p i ł k i

gumowe

M i minę „ F o o t b a l l "
w najw iększym  

wyborze

Proszek  na owady ZA C IIER LIN  
Andel’a 

P roszek  Perski na wagę 
Środki przeciw  s z c z u r o m  

i m yszom .

TEKTURY" sm ołow e  
do pokryw ania  dachów  
W A PN O  hydrauliczne  

GEMENT, 

G IPS
sztukatorsk i

i
m urarski.

Linoleum Ceraty 
Hogó żki

Chodniki
Przedściółki. 1222 2 o

Nowe badania o powstawaniu gruźlicy
Według badań Dra med. Hoffmanna, mają t. z. gruczoły oskrzelowe, leżące 
przy wnęce płuc, za zadanie przez wytwarzanie szczególnej materyi ochronnej, 
z każdym wdechem dostające się chorobotwórcze mikroby i bakcyle gruźlicy 
nieszkoaliwemi uczynić. Ta licznemi praktycznemi zastosowaniami stwierdzona 
teorya. staje się dla każdego jasna, jeśli się zważy, że w lokalach, gdzie sucho­
tnicy przebywają — osoby zdrowe, z każdym wdechem, straszny ten zarazek, 
w najdelikatniej zbudowane organa, jakiemi są płuca, wciągają — bez narażenia 
się na zakażenie. Gdyby owa przez Dra Hofimanna odkryta materya ochronna 
nie istniała, to zakażenie takie musiałoby bezwzględnie nastąpić, gdyż bakcyle 
gruźlicze, które po kilkomiesięcznem wyschnięciu nie tracą swej siły wcale, 
prędzej musiałyby działać w ciepłych i wilgotnych tkankach płuc. gdyby nie owa 
materya ochronna. Zestawiono zatem ponownie pod nazwą „Glandulen“ z oskrze­
lowych gruczołów zdrowych owiec preparat, który przez najwybitniejszych leka­
rzy, jako znakomicie w ciężkich wypadkach działający środek przeciw suchotom 
bywa polecany i ma tę nieoszacowaną korzyść, że nie wywołuje zaburzeń w tra­
wieniu i nie przyspiesza upadku sił pacyenta, jak to przy innych antysepty- 
cznych środkach ma miejsce. — Środek ten całkiem nieszkodliwy do nabycia 
w aptekach, oraz w głównym składzie aptekarza Józefa Torek w Budapeszcie, 
Kdnigsgasse 12, w słoikach po 100 pastylek po kor. 5-50, 50 pastylek 3 kor. 
Obszerne broszury o tej metodzie leczenia z podaniem wypadków chorób, wy­
syła fabryka na życzenie bezpłatnie i franco. Sporządzony jest w chemicznej 

fabryce Dra Hoffmanna, następcy w Meerane w Saksonii. 1234

Dwa ciągnienia już 15-go maja!
z trwaniem  gry do roku 1936
n L. r. „ » 1953

„ „ „ 1948

Szczególniej korzystna j e s t  n a s tę p u ją c a  grupa:
uombau (Bazylika) losy 
SerbsUe losy tabaczne 
Jó-sziT (Dobre serce) losy

Trzy te oryginalne losy z 7 ciągnieniami rocznie, z głównemi i mniejszemi wygranemi, 
po kor. 4 0  00 0 , -20 .000 , frk . 1 0 0 .0 0 0  — sprzedajemy do dalszej zmiany po kor. 4 2

?ubg teżwnaę' 3 5  r a t  m i e s i ę c z n i e  p o  2  k o r .  1225 , 4
MT~ Po złożeniu pierwszej raty prawo do ciągnienia Zamówienia z prowincyi najlepiej 
przekazem. Listy ciągnień i kalendarz losowań darmo, wystarczy korespondentka. ^fe(.

Kantor wymiany IRIEDLAMR & SPITZIR, Wiefleń, I,Wollzeile 25.

M A G A Z Y N
ubiorów męskich i dziecinnych

CHEMINA FELDMANNA
istniejący od 15 laty przy placu W. W. Syiętych, obok magistratu,
donosi P. T. szanownej Publiczności, że powiększył swój centralny magazyn, 
zaopatrzywszy go w doborowy i ogromny wybór z materyałów krajowych i za­
granicznych i sprzedaje takowe po bajecznie tanich cenach konkurencyjnych.

Przy tej sposobności zwracam uwagę, że moje filie zwinąłem lecz tylko 
jedyny magazyn posiadam.

O liczne odwiedziny uprasza na sezon obecny
Chemin Feldm s nn

K. Zieliński,
mechanik i ontyk, w  Krakowie, linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Columbia“ 
od 70 kor. z reprodnktorem i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., W ałki 
do grafofonów. oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
W szelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynaoyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye z prowincyi 
odwrotna pocztą.

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 959 11 o

980 8 10 Plac W„W. Św iętych, ohok m agistratu

Oryginalne Mc. Cormicka
Żniwiarki z wiązaczem snopów po zł. 525 
*.niwiarki „Daisy“ . . . . „ „ 290 
Kosiarki parokonne . . . . „ „ 200 

poleca przy wczesnem zamówieniu
E .  P p i i w  e p  w K ra k o w ie ,

ul. B asztow a Nr. 19. 1165 2 3

lilustrowane broszury darmo i opłatnie.

U p r zy w . i  p a te n t. — 15 razy od zn a o zo n a . — W y sta r o z a  je d n a  
próba. — 10.000 uznań. — Dotychczas boz konkurencji.

„Exsiccator"
de Rittei?

Skład W IE D N IU , I I I . ,  P arkgasbe Nr. 1 0 ,
we w ła sn ym  dom u.

P e w n ie j  działający .środek do w y n i s z c z e n i a  w  dom u g r z y b a  i do 
w y s u s z e n i a  w ilg o tn y  Ob m u rew  lepiej niż )zapomocą wszystkich

innych preparatów. 963 11 20

K u fe k e g o  m g ezk a  d la  dz iec i

OMPT
różnych gatunków  do domowych i publicznych 

celów, dla rolnictwa, budowli i przemysłu

Towarzystwo Komandytowe
dla wyrobów pomp i maszyn 

Pipy, rnry, szlauchy konopne i gumowe.

A G I
naj nowszoj, 

ulepszonej konstrukcji
D z i e s i ę t n e  s e t n e  

i pom ostowe
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolni­
czych i innych technicznych 

celów

W. Garwens, Wien ) I . ,  S c h w a r z e n b e r g s t r a s s e  6 .
| I . ,  W a l l f i s c h g a s s e  1 4 .

Katalogi darmo i opłatnie. — Do nabycia także wfe wszystkich składach maszyn studniarzy etc.
Zadać G arw ens’a Pom p i w a g . 1005 5 26

Antoni Sadowski
KRAWIEC MĘSKI

w  Krakowie, ni. Floryańśka 8, I. metro
poleca Szanow. Publiczności

C | r  Jfgt | l  swój zaopatrzony na 
0 1 a l w l l  każdą porę roku
w wielki wybór materyałów
z pierwszych fabryk angielskich, 
francuskich oraz krajowych naj­

więcej renomowanych.
Wykonywa wszelkie zamówienia podług 

najświeższych żurnali. 1172 2 10

Polecam najlepszą

BRYNDZĘ OWCZĄ
w pięciokilowycn paczkach po 60 ct.

FeuepmHiui Józef, 
1181 4 5 Zólyom (Węgry.

N estle’a Mączka dla dzieci
najznakomitsze pożywienie dla 

m a C y c h  d z ie c i ,  puszka K. 1-&0.
Kie potrzebuje Puszka próbna I kor. 

żadnego dodatku
mleka.

Z ap o m o o ą  te g o  u d  d a w n a  u z n a n e g o , w ię o e j  “■ . i  o d
3 0  la t  zaprowadzonego i wypróbowanego śroka odżywczego, 
można łatwo odzwyczaić n ie m o w lę ta  od piersi m atki. QQQO 

B ie g u n k a  i  w y m io ty  w ykluozone,.
Roczna produkcja Fabryk Nesle’a wynosi: 3 5 ,0 0 0 .0 0 0  p u szek .

Dzienne zużycie 133 .000  litr ó w . 615 12 12 
N e s t le ’a  zgęszczone mleko z c u k r e m ,  p u szk a  1 K.

2 festle ’a  zgęszczone mleko b e z  c u k r u  „ y iK I N O "  — 
N o w o ść  — p n ezk t. i  K.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Naglergasse 1.

zaw iera najlepsze
mleko alpejskie.

F. BERLYAK w WIEDNIU. I.,
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.

Uife larszystlcie

gatunki „Oats’’ są p o w s z e c h n i e  znanym 
,,Qmikei* Oats." — .,Quaker“ jest nazwisko 
o c h ro n n e  z n a k o m ite g o  g a tu n k u kaszy o-
wsianej.

„Quaker Oatstó sprzedaje się celem zacho­
wania dobroci, smaku oraz czystości, tylko 
w zamkniętych źołtycli paczkach, zaopatrzony 
w znak ochronny figury Quaker.^ ay5 B 7

Tylko takie paczki zawierają prawdziwy

QuAk$r O a ts

LINOLEUM
(OSOBLIWY HANDEL) 

w  k o l o r a c h  n a  w s k r o ś  p r z e c h o d z ą c y c h  
w y r o b y  k rą jo w e i z& gran iozno;

najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, podkładki przed
umywainie i jako wielkie dywany.

F . C. 3 0 Ł L U A N N ’s  N a o h fo lh e r  A . K filC H L E , W .£ J ) E Ń .
I . ,  K o x O w r a t r i n g  3 . 955 6 12

Pierwsza c. k. austro-węg. wył uprz.

KAROLA KRONSTFINERA
w  W I E D  N I  fT , U l . ,  H a u p t » t r a * » e  1 2 0

(we własnym domu), 
w yszczególniona złotym medalem, 

dostawca arcyks. i książ. zarządów dóbr, c k. wojskowości, 
kolei, towarzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, 
towarzystw rolniczych, przadsiębio-stw budowlanych i bu­
downiczych, jak również fabryk i właścicieli nealności. —  
Te farby fasadowe, które są rozpuszczalne we wapnie, w 
stanie suchym, przedstawiają się jako proszek o 4(» różnych 
wzorach, od l(i ct. kilo wzwyż; co do czystości koloru, to 

ten odpowiada w zupełności olejnemu pociągnięciu. 
K a r to n y  ze w z o ra m i i sposobem  u ży c ia  n a  ż ą d a n ie  d a rm o

i  o p ła tn ie .
Korespondencya w języku polskim. 95o 6 15

SUKNA i MATERYE WEŁNIANE
po oryginalnych cenach fabrycznych kupujcie tylko u

J. Theumanna, Brimn. R a th h au sga sse  N r. 12.
W ie lk i wybór najnowszych i najmodniejszych — krajowych i zagranicznych 
wyrobów. — Stały skład towarów czarnych, również uniformowanych materyj 
dla urzędników, weteranów, straży ogniowej i innych stowarzyszeń — oraz

na liberye i t. d. 1127 4 20

—■ ■ W zory darmo i opłatnie -- = — -
Z Nowej Drukami Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca drukami L. K. Górski

10112223


